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Wniosek adresu większości komisyi sejmu 
Czeskiego, który zamieszczamy poniżej świad- 
Czy, co łatwo było przewidzieć, że powtórna 
Odezwa korony do reprezentacyi Czech, po- 
Zostanie bez skutku. Rokowania prywatne pro- 
Wadzone poufnie przed „kilkoma miesiącami 
Między ministerstwem a przewódcami czeski- 
mi przybrały dziś urzędową i uroczystą for- 

reskryptów monarszych i adresów sejmo- 
Wych. 7 

Listowanie to jednak między koroną a sej- 
Mem nie rozwiązuje sprawy, dopomaga jedy- 
lie do jawnego i ścisłego określenia obopól- 
nych stanowisk, do wykazania przeszkód, któ- 
Te porozumieniu się stoją na zawadzie. Jedy- 
nym rezultatem, który się objawia z tonu tych 
aktów, jest usunięcie wzajemnych uprzedzeń 
lprzebijające się równie w reskrypcie cesar- 
skim, jak w projekcie adresu pewne zbliżenie 
a przynajmiej ubytek namiętności i zawzię- 

ci. 

Wszelako rezultat ten dopiero bierny nie 
zbliża Czechów do konstytucyi; utrzymuje on 
Jedynie w miejscu, powiedzielibyśmy u jedne- 
go niedającego się rozdzierżgnąć węzła ową nić 
ugodną polityki rządu, o której często mówili- 
Śmy; głównie zaś wychodzi na korzyść koro- 
ly. Rezultatem owych przedłużających się 
rokowań jest oddalanie tej smutnej ostate- 
Czności, któraby zwycięstwo stronnictwa cen- 
tralistyczno - niemieckiego w całem państwie 
musiała przywrócić, ostateczności zastosowa- 
ma rygorów, jakie dla narzucenia konstytu- 
cyi grudniowej wynaleziono w bezpośrednich 
wyborach. 

_ Czy jednak te bierne rezultata wystarcza- 
JĄ, a zwłaszcza czy wystarczą na długo, czy 
polityka wzajemnego i rzec można wszech- 
stronnego wyczekiwania da się prowadzić je- 
szcze czas jakiś? W tej polityce wyczekiwa- 
nia jest dziwna zgodność najsprzeczniejszych 
stronnictw. Czesi wyczekują, przeciągają i od- 
kładają posiedzenia sejmowe, wybierają ko- 
misye i rozprawiają nad adresem w klubie i 
W sejmie dla zyskania czasu. Rada państwa, 
a raczej niemieckie jej stronictwo chcąc prze- 
trzymać sejm czeski, powtórnie uchwala odro- 
czenie Reichsratu. Rząd również ze swej stro- 
ny nie rozcina węzła gordyjskiego, ponawia 
wezwania, może bez ufności w ich skutek, 
byle tylko owa nić się nie zerwała. 

, Na cóż wszyscy czekają? Niemcy zapewne 
jeśli nie na nowe zwycięstwa pruskie, to na 
skutki wzmocnienia Prus mogące się dać u- 
czuć w wewnętrznej polityce austryackiej. 
Rząd może z razu liczył na wpływ tych zwy- 
cięstw mogący skłonić Czechów do zawarcia 
ugody i zapewnienia sobie stanowiska w Au- 
stryj zanim przewaga potęgi niemieckiej nie 
zagrozi rozwojowi narodowemu Czech. 

Lecz Czesi na cóż czekają? Nie chcemy 
wchodzić w rozsądzanie tego, o czem każdy 
naród za siebie może tylko rozstrzygać, 0 ile 
wierność konsekwencyi politycznej i stałość 
w obronie praw historycznych narodu, 
może dopuszczać tranzakcyi. Wszelako zdaje 


(zęść literacko-artystyozna. 


TYGODNIK LWOWSKI. 


O smutku mieszkańców Lwowa. — Loreley i p. Romana 
Popielówna. — Niegodziwa Warszawa! — Lament 
teatromanów. — Co nam uczynić wypadło ? — Aljans 

alicyjsko-bukowiński. — Kurjercio w roli trąby. — 
eatralne Jerycho. — Słówko o kwestyi teatru nie - 
mieckiego. - Rokowania z p. Giskrą. — Po poto- 
pie. — Na wałach hetmańskich.— Spacerujące zna- 
marenah Zakład Ossolińskich i jego nowe urzą- 
zenie. 


Gdyby nie roztargnienie, spowodowane wojną, 
wowianie przedstawialiby widok smutku i wiel- 
iego strapienia. I teraz nawet, mimo sensacyjnych 
Wiadomości z pod Paryża, na które dzienniki na- 
Sze nie szczędzą czcionek najtłustszego kalibru, 
Bpotykać się można z twarzami po desperacku za- 
sępionemi. Za bande de la belle jeunesse w żało- 
ie, teatromanowie wyglądają jak członkowie in- 
stytntu des pompes funebres, dziennikarstwo załza- 
Wione, humorystyka krajowa przez czarną krepę 
Się śmieje... a kasa p. Miłaszewskiego, która, tak 
samo jak natura, borret vacuum, Z troską w przy- 
szłość spogląda! Das hat mit ihrem Singen die 
oreley gethan|... Tą niedobrą, niemiłosierną Lo- 
reley jest ulubienica tutejszej publiczności, panna 
mana Popielówna, która stanowczo lwowską sce- 

nę opuszeza. O dolo biedna pierwszopiętrowego 
balkonu ! Na kogóż teraz koncentrycznie zwracać 
Się będą binokle, dla kogóź teraz kwitną kwiaty 
u pani Geistlerowej w rynku, komuż obudzi się 
serce, przełożone z niemieckiego oryginału Kónigs- 
„Wintera, z jakiego St. Flour weźmiemy  gapiątko, 
1 0 nam zastąpi tę Jedynaczkę posażną teatru 
lwowskiego?.. Istotnić też była to jedynaczka na 
po y, i bądź co bądź w bardzo piękny talent 
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nam się, że dogmatyczność w polityce, że za- 
sada non possumus w walce konstytucyjnej 
bywa niebezpieczną i zawodną, zawsze zaś nie- 
polityczną. : 

Naprzeciw non possumus opozycyi czeskiej 
stoi dziś słabiej nieco określone non possu- 
mus ministerstwa, a nawet korony, która nie- 
che naruszyć sama konstytucyi. Może jeden 
tylkó “krok rodziela stanowiska rządu ugodne- 
go od dążenia federacyjnego Czechów. Roz- 
dział ten wydaje się być tak nie znacznym, że 
już dozwala niemal wyciągnąć rękę do uści- 
Śnienia, ale tego ostatniego kroku i jedna i 
druga strona wzdryga się uczynić. Doszedł- 
szy już tak blisko, szkodaby się cofać, zwła- 
szcza, że o krok w tył, kto wie czy nie leży 
przepaść. 

Według naszego pojęcia. większym zama- 
chem stanu byłoby rozwiązanie sejmu cze- 
skiego, bezpośrednie wybory w Czechach i 
za pomocą nich sztuczne powiększenie za- 
stępu antiautonomicznego Niemców w Radzie 
państwa, niżli choćby tylko chwilowe za- 
wieszenie Rady państwa, która i tak się ciągle 
odracza i zawiesza. Spotkanie w delegacyach 
wspólnych choćby z pominięciem Rady pań- 
stwa utorowałyby dalszą drogę do ugody, a 
nadało Austryi mocarstwowe stanowisko na 
zewnątrz, którego jest pozbawioną choćby 
tylko ze względu, że nie ma reprezentacyi Ca- 
łego państwa. 

Adres czeski zdaje się zamykać okres ro- 
kowań poufnych i urzędowych i zbliżać chwi- 
lę stanowczą. Trzy są tylko alternatywy: albo 
zerwanie nici ugodnej i bezpośrednie wybory, 
albo zamach stanu, który może mieć jeszcze 
rozmaitą doniosłość i może być tylko Śmiałą 
inicyatywą nie jako obchodzącą a nie gwałcącą 
konstytucyę; lub w reszcie kryzys ministe- 
ryalną, w razie gdyby ministerstwo niechcąc 
się wyprzeć ugodnego charakteru wzbraniało 
dopuścić do zupełnego zerwania z Czechami 
i wzbramiało się naruszyć konstytucyą, wier- 
ne do końca swej konstytujnej podstawie. 

Zdaje nam się, że chwila wyczekiwania 
zbliża się do końca, i że trudno będzie zna- 
leść czwartą drogę utrzymującą jeszcze roko- 
wania z Czechami a nienaruszającą konstytu- 
cyi: gdyby się znalazła o jej skuteczności wąt- 
pić można. 


KORESPORDEECYA CZASU. 


Wiedeń: 4 października. 


Jutro sejm czeski przystępuje do obrad nad od- 
powiedzią na reskrypt cesarki Z d. 26 wześnia. 
Jak wiadomo, projekt adresu większości odrzuca 
myśl wysłania deputowanych do Rady państwa, 
lecz wyraża chęć prowadzenia dalszych układów. 
Wobec tój postawy Czechów i groźnego stanowi- 
ska, jakie zajęli Niemcy, zdawało się być nienui- 
knionem rozwiązanie sejmu czeskiego lub dokona- 
nie zamachu stanu. Jedno i drugie byłoby brze- 
mienne w smutae następstwa. Jak mnie zapewnia- 
ją, ministeryam prawdopodobnie pójdzie drogą po- 
średnią, nie rozwiąże sejmu czeskiego, 
aby mie zrywać nici ugodowój z Czechami, lecz 


jedyna p. Popielówna dowiodła zdolności i umiała 
sobie pozyskać sympatye publiczności. I oto War- 
szawa porywa Sabinkę ; panna Popielówna porzuca 
Lwów i zostawia po sobie tylko żal i tę dużą fo- 
tografię, która wisi niedaleko cukierni p. Źmudziń- 
skiego. Czyż koniecznie ją porwać musiano nie- 
szczęśliwym teatromanom! Czyż nie można się 
było jak ugodzić? Drogocenną jest nam sama dy- 
rekcya teatru, a przecież odstąpilibyśmy ją chę- 
tnie nawet z dodatkiem kilku bohaterów tragi- 
cznych i kilku amantek, byleby nam zostawiono 
pannę Popielównę. Całą szkołę dramatyczną po- 
szlemy ci, niegodziwa Warszawo, i to poszlemy 
nawet franco, bylebyś odstąpiła od tej grabieży! 
Ale gdzie tam!.. nic to nie pomoże, na murach 
Lwowa pojawiły się afisze z złowrogim napisem : 
„Ostatni występ panny R. Popielównej* i stanie 
się, jak to Szyler przewidywał: Johanna geht und 
nimmer kehrt sie wieder! 

Kiedy niedawno Warszawa obrabowała scenę 
krakowską, pewni dumy 1 wyższości swej nad Kra- 
kowem Lwowianie wołali z politowaniem i butą 
(politowanie było dla Krakowa, a buta dla siebie): 
„A bah! Z Krakowa biorą, cóż to wielkiego! ale 
niech no ze Lwowa wziąć coś potrafią!* Był to 
argument bardzo przekonywujący i czuliśmy się 
zupełnie bezpiecznymi— a tu naraz Warszawa pła- 
ta nam takiego figla! Niech Warszawa daruje, ale 
to jest bezprawie międzynarodowe, bo anneksya 
odbywa się w czasach, kiedy byliśmy pewni neu- 
tralności, i kiedy zamiast pilnować naszej własno- 
ści artystycznej, czytaliśmy Z gorączkowem zaję- 
ciem telegramy i kłuli szpilkami mapy. To też 
gdyby nie ta wojna, nie uszłoby to tak na sucho. 
Bylibyśmy stanęli jako jeden mąż, pozamykali ro- 
gatki i zburzyli kolej. Wszystkie stronnictwa by- 
łyby się zgodziły, rozpoczęlibyśmy drugą wojnę tro- 
jańską, rozpisalibyśmy sobie konkurs na Homera, 
a za Lwowem stanęłaby nietylko cała wschodnia 
Galicya, ale z pewnością i Bukowina. Bądźcie prze- 
konani, że gdyby nie zamieszanie curopejskie, Lwow 
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rozpisze wybory bezpośrednie w Czechach do Ra- 
dy państwa, aby zadość uczynić przepisom konsty- 
tucyi co do uzupełnienia Rady państwa. Krok ten 
rządu, jeśli nastąpi, nosi na sobie cechę kompro- 
misu. Czechów pozostawi obojętnymi ; powiedzą 80- 
bie: możemy czekać, zwłaszczą skoro rząd nie roz- 
więzuje sejmu czeskiego. Z tćj strony więc nic 
rządowi nie zagraża — owszem Czesi ciągle będą 
panami sytuacyi, mając większość w sejmie nieroz- 
wiązanym i wypowiedziawszy swe zapatrywania w 
dwóch adresach do korony. — 

Lecz cóż ma to Niemcy czescy? Mają oni dwie 
drogi. Na jednej mogą stanąć jako deklaranci 
niemieccy, odmówić udziału w wyborach bezpo- 
średnich do Rady państwa, dopóki rząd nie roz- 
wiąże sejmu czeskiego, a mogą to czynić, wsparci 
falangą Niemców z innych krajów koronnych, któ- 
rzy znowu postanowili nie brać udziału w Rajch- 
sracie, dopóki nie pojawi się w nim reprezentacya 
Królestwa „czeskiego. To jedna droga. Jeźli ją 
Niemcy obiorą, machina parlamentu chwilowo zu- 
pełnie stanie, zardzewieje, Rajchsrat się nie zbie- 
rze, a w takim rązie okaże się koniecznem albo 
rozwiązanie następne sejmu czeskiego, albo będzie 
nieaniknionym zamach stana. Druga ewentualność, 
to ta, że Niemcy wezmą udział w wyborach bez- 
pośrednich i wyślą swoim przyjaciołom w Rajch- 
srącie na pomoc korpus 25 lub 30 wiernokonstytu- 
cyjnych. W takim razie trzy drogi dla ministerstwa 
stoją otworem: albo wejść w kompromis z Niem- 
cami i utworzyć nowy gabinet na podstawie ugody 
między Niemcami a Polakami, albo ustąpić, albo 
wreszcie rozwiązać lub usunąć Radę państwa, je- 
źliby rządowi w planach jego wielki stawiała opór. 
Dotknąłem tu wszystkich ewentualności, nie wie- 
dząc, która z nich się ziści, 


Berlin 3 października. 


Pod Paryżem złowroga cisza, armia oblężnicza 
sadowi się w okolicach na dłuższy przeciąg czasu; 
już dzienniki przygotuwują opinię na to, że trzeba 
czekać dwa, trzy lub cztery tygodnie na poddanie 
się stolicy. Za przyczynę opóźnienia operacyj wojen- 
nych podają brak dział ciężkiego kalibru, które są 
dopiero w drodze. Tymczasem w głównej kwaterze 
chcą przekonać się, jaki wpływ wywrze samo oto- 
czenie miasta przez nieprzyjaciela na różnorodne 
żywioły wewnątrz murów nagromadzone. Wiadomo 
zaś, jak źle temperament francuski znosi nieczyn- 
ność i wyczekiwanie. Zachodzi także kwestya, czy 
rząd zdoła wyżywić dłażej całą masę ludności po- 
zbawionej środków egzystencyi i zarobku, oraz ta- 
niej żywności, jak jarzyny, mleczywo, itd. 

Dziś rozeszła się tu pogłoska o nowych propo- 
zycyach pokojowych, czynionych ze strony francu- 
skiej i odrzuconych przez hr. Bismarka. Ze spra- 
wozdania p. Favra widać, że kanclerz sam utru- 
dniał porozumienie i dość pobieżnie traktował mi- 
nistra. Opowiadają, jakoby jeden z dyplomatów 
angielskich w prywatnej rozmowie zwrócił uwagę 
kanclerza na to, że okazał się zbyt nieugiętym i 
szorstkim (rough). Kanclerz miał, wzruszywszy ra- 
mionami, odrzec mniej więcej te słowa: „Szkoda 
było czasu.* Trudno utrzymywać, by dziś było mo- 
żebnem zawarcie pokoju z rządem republikańskim, 
którego mogą wyprzeć się inne wielkie miasta 
Francyi, niektóre departamenta, jedyny reprezen- 
tant siły marsz. Bazaine; z rządem, który w chwili 
podpisania traktatu traci jedyną przyczynę bytu, 
jaką jest obrona kraju. Próżnem jednak nazywać, że 
Prusy znajdują się w coraz trudniejszem i coraz tał- 
szywszem położeniu. Zimować we Francji, tożznaczy 
zrujnować własny kraj i narazić się na niebezpieczeń- 
stwo wojny na noże z całą ludnością francuską, której 
cierpliwość, czy rezygnacja, czy nawet obojętność, 
ma przecież granice. Pomimo wszystkiego, kto wie, 
czy wkrótce medyacya pokojowa i przyjazna państw 
neutralnych nie byłaby mile widzianą i przyjętą 
Najgłówniejszy i najbardziej ciernisty warunek po- 


byłby „uskutecznił te swoje popędy,* jak mówi 
Kurjercio Gazety Narodowej. © á 

A propos Kuryercia, skoro już o nim wspomi- 
nam, muszę wam dodać, że spełnia on sumiennie 
swoje posłannictwo trąby jerychońskiej i woła cią- 
gle: „Precz z teatrem niemieckim!* Niestety, pa- 
sożytne Jerycho od takiego wołania nie padnie w 
gruzy. Jak już w poprzednim tygodniku wspomina- 
łem, należałoby zacząć agitacyę nie od ludności 
polskiej, bo nie dwudziestu kilku polskich amato- 
rów niemieckiej budy utrzymuje tę nienawistną 
nam instytucyę, ale dwadzieścia kilka tysięcy reń- 
skich, wydartych wdowom, kalekom i sierotom. 
Istotnie, trudno pojąć, jakim sposobem może znieść 
taką do niebios o pomstę wołającą krzywdę kraj, 
posiadający tyle autonomicznych instytucyj, sejm i 
delegacyę w Wiedniu! Nie mogę sobie tego ina- 
czej wytłumaczyć, jak tylko brakiem energii a na- 
wet prostem niedbalstwem tych ludzi, którzy prze- 
dewszystkiem o tem pamiętać są obowiązani. Klą- 
twa naszego niedołęztwa formalnie zawisła nad tą 
wiecznie poruszaną i wiecznie zarzucaną kwestyą 
niemieckiego teatru! Tamtego roku toczyły się już 
były układy między administracyą fundacyi Skarb- 
kowskiej a ministerstwem p. Giskry. Ponieważ obo- 
wiązek utrzymania sceny niemieckiej zaintabulo- 
wanym jest na gmachu teatralnym, więc admini- 
stracya chciała już dopuścić do egzekucyi i po- 
święcić dochód z gmachu, który oczywiście daleko 
mniej wynosi, niż zwykła subweneya dotąd udzielana. 
P. Giskra jednak utrzymywał, że niesam gmach tylko, 
ale wszystkie dobra Skarbkowskie gwarantować mu- 
szą utrzymanie sceny niemieckiej, skłaniał się jednak 
do ustępstw niektórych. I tak przystawał na zrówno- 
ważenie liczby przedstawień obu teatrów i na zmia- 
nę obowiązku bezwzględnego utrzymywania sceny 
niemieckiej w obowiązek płacenia stałej, raz na 
zawsze Ściśle określonej subwencyj. Kiedy nawet 
p. Giskra zgadzał się na ulżenia, czyż nie można- 
by teraz w drodze kompetentnej uzyskać jeszcze 
więcej? Ale, jak się zdaje, nikt o tem nie pamięta, 
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koju, ustępstwa terytoryalne nie są dotąd nigdzie 
jasno i nieodwołalnie oznaczone. Z ostatniego zwro- 
tu Gazety Kolońskiej, zostającej w bliższych sto- 
sunkach z rządem, wolno wnosić, iż pretensye do 
zaboru Alzacyi i Lotaryngii mogą w praktyce do- 
znać znacznej modyfikacyi i tym sposobem ułatwić 
zgodę. 


Rzym 27 września (spóźnione). 


Owo jednakże, na którem wczorajszy list skoń- 
czyłem, ma następujące znaczenie. 

Rząd włoski może chciałby utrzymać się w nie- 
możebnym środku; jednakże kto zaręczy, że 
zdoła to uczynić? 

Trzeba przyznać, że rząd pokazuje wielkie u- 
miarkowanie. Niczego się dotychczas nie dotknął 
stanowczo ; nawet sądy wyrokują według dawnych 
rzymskich kodeksów, z tą jedyną zmianą, że wyroki 
ogłaszają z tym wstępem: Za panowania Wi- 
ktora Emanuela z bożćj łaski i z woli 
ludu króla włoskiego. Wszelako już i wtym 
samym fakcie, odbija się rdzenna sprzeczność, 
tkwiąca na dnie całego stanu rzeczy. Jeszcze ple- 
biscyt nie odbyty, anneksya nie zawyrokowana, a 
już Wiktor Emanuel w Rzymie panuje. Albo miej- 
cie zasady, jakiekolwiek tam już są one, a wtedy 
podług nich czyńcie i mówcie, i nie uprzedzajcie 
ich skutku; albo sobie postępujcie jak chcecie, a 
wtedy o zasadach nie mówcie, i nie odgrywajcie 
komedyi plebiscytów jakiehś, o których z góry sta- 
nowicie, jakiemi być powinny. 

Lecz mniejsza o to. Umiarkowanie pierwszych 
włoskich rządów tu w Rzymie z upodobaniem zapi- 
sujemy. Papieżowi nie uczyniono żadnćj nieprzy- 
jemności; nawet nie postawiono koło niego żadnćj 
straży przymusowćj; stoi w Watykanie jak dawnićj 
gwardya szwajcarska. Włoska straż zdaleka tylko 
nadziera. Chodzą żołnierze włoscy po Watykanie, 
po muzeach, po korytarzach; ale bez broni, jak 
prości widzowie. Prawda, że w każdćj chwili mogą 
przyskoczyć, i broń się w mgnieniu oka znajdzie: 
wszelako takie zachowanie się dowodzi uszanowa- 
nia i względów. Pragną nawet, żeby Papież na 
przechadzki wyjeżdżał, mówią, że jenerał Cadorna 
sierdzi się nieco na Ojca Świętego za jego zam- 
knięcie się w pałacu i w ogrodzie. „Cóż to? od- 
zywa się, alboż to ja Papieża w więzieniu trzy- 
mam ?,„ Myślę, że to nawet szczerze mówi, bo tym 
ladziom we Florencyi, w głowie się pomięszało, i 
na seryo sądzą, że ich król i Papież mogą w Rzy- 
mie razem obok siebie królować, i rządzić Świa- 
tem, rozumie się obaj razem! Wielkiby to był zyzk 
dla króla włoskiego. Ale niestety, jeszcze większa 
to mara! 

Że taka mara, takie niepodobne przypuszczenie 
majaczy po głowach nawet mężów stanu włoskich, 
dwie są temu przyczyny: jedna, że ucząc się, nie 
nauczyli się historyi, druga, że stracili sumienie 
chrześciańskie. Kiedy Koustanty Wielki został chrze- 
$cianinem, Papież nie miał jeszcze wcale władzy 
świeckićj; jednakże Konstanty czuje natychmiast, 
że przy Papieżu w Rzymie mieszkać mu nie wol- 
no. Czuje, że nietylko obok majestatu Papieża zbladł 
jego majestat, ale jeszcze głębićj czuje, że mu się 
nie godzi rozkazów wydawać w tem samem miej- 
scu, w którem rozkazuje wyższy od niego. Nowo 
wprawdzie nawrócony ale szczerze nawrócony, on 
to czuje, bo ma sumienie chrześciańskie. I dla te- 
go idzie daleko od Rzymu, zakładać stolicę dla sie- 
bie; źle mówię: dla siebie, dla cesarzów. Konstan- 
tynopol odtąd ma być cesarzów wszystkich stolicą; 
bo Rzym już nie dla cesarzów. A kiedy potem ce- 
sarstwo na dwoje się rozpadło, cesarz zachodni bę- 
dzie mieszkał w Medyolanie, w Rawennie, lub 
gdzie mu się podoba, ale nie w Rzymie. To samo 
czynią i królowie włoscy. Alboż to nie było kró- 
lów włoskich w V, VI i VII wieku? Heretycy, a 
mieli jednak sumienie chrześciańskie w tem przy- 
najmnićj, iż czuli, że nie w Rzymie ich miejsce, 
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chociaż Papież jeszcze nie miał de jure władzy 
świeckiéj. Taki cesarz lub król, choć był nominal- 
nym panem Rzymu, ale Rzymu nie tykał swoją 
stopą, nie znieważał swoją stolicą. A kiedy Pa- 
pież następnie w VIII wieku zostać i świeckim pa- 
nem Rzyma, tem mnićj to się stać mogło. Już nie 
było przyczyny ani pozoru, chyba bezprawie. Lecz 
biada temu, kto te bezprawie popełniał. Żadnego 
ze stu śmiałków, którzy rękę na Rzym wyciągnęli, 
nie oszczędziła karząca ręka Opatrzności. Ostatni 
który nosił imię króla rzymskiego był nieszczęsny 
syn Napoleona, w kolebce tą zazdrosną koroną u- 
koronowany chyba na to, aby całe życie był żało- 
snem pośmiewiskiem fortuny królewskićj, i żył 
smutnych chwil tyle, ile dosyćby było, by zostawić 
pamięć zbrodni i przykład kary. Nie, korona rzym- 
ska i stolica w Rzymie nie dla królów tego świa- 
ta. Chrystus ją sobie zostawił, i tylko jego Namie- 
stnikowi wolno ją nosić. Kto inaczej myśli, ten nie 
zna historyl i nie ma sumienia chrześciańskiego. 

Tego nie pojmują Włosi, ani rząd ich, ani król, 
i to stanowi ich nieszczęście, jak zarazem dowodzi, 
że stracili sumienie chrześciańskie, i że historia 
magistra rerum darmo ich uczy: już niczego nau. 
czyć nie może. 

Snać jednak są jeszcze szczątki sumienia, któ- 
rym zawdzięczamy to umiarkowanie, o którem pi- 
szę, i które chętnie uznaję. Wolimy to, aniżeli 
gdyby po zatem postępowaniem były ukryte jakieś 
tylne zamiary i powody mnićj szlachetne i mnićj 
zabezpieczające. 

Są bowiem, którzy mówią o tych powodach in- 
nych, wcale nie z sumienia pochodzących. Twier- 
dzą, że rząd włoski nie może inaczćj postępować, 
chybaby zupełnie stracił zmysł polityczny i rządził 
się ślepą namiętnością sekciarzy. Powiadają, że 
rząd włoski będzie się musiał rozprawić z 
światem chrześciańskim, a po zawarciu pokoju i 
nie z jednem mocarstwem. Już dzisiaj mówią, że 
Bawarya silnie protestowała, i dodają, że Bawa- 
rya sama nie jest tak bardzo szczupłym Dawidem 
wobec tak nie bardzo rosłego Goliata jak Włochy. 
Ale głównie idzie o Francyę; nie wiadomo jaki w 
nićj rząd nastanie, a wzdy katolicki? Trzeba tedy 
i to przewidzieć, mógłby do odpowiedzialności po- 
ciągnąć. Wprawdzie Włosi mówią o napadnięciu w 
tój chwili na Francyę, o odebraniu Nizzy i Sabau- 
dyi, ale temu wolno jeszcze niewierzyć. Nie wy- 
chodziłoby to wprawdzie z tradycyj machiawelow- 
skich: o volpe o leone; ale jednak zanadto to nie- 
bezpieczne, by nawet volpe e leone w jednój oso- 
bie nie rozmyśliwały się dni parę przed uczynie- 
niem tego kroku. Że to byłoby niepiękne, to inna 
kwestya, i taby pewno nie wstrzymała. Ale to nie- 
bezpieczne; tego dosyć będzie. Trzeba tedy oglą- 
dnąć się na przyszłą Francyę. A w końcu niewia- 
domo co i Prusy powiedzą, kiedy zostaną cesar- 
stwem niemieckiem. i będą miały 15 do 20 milio- 
nów katolików, których większość o Papieżu i o 
Rzymie niedwuznacznie myśli, i nieblado wyra- 


ża się. Tym sposobem Włochy mają dzisiaj twar- 


dy orzech do zgryzienia, choćby z tych tylko po- 
wodów, i dla tego nie dziw, że tak pięknie prowa- 
dzą się w Rzymie, i że chcą przekonać świat chrze- 
ściański i mocarstwa katolickie, iż ich obecność w 
Rzymie, w niczem nie szkodzi interesom religii 
katolickićj, i że można ich tam bezpiecznie zosta- 
wić. Przyznaję, że teracye są ważne, i sam sądzę, 
że one przeważnie wpływają na sposób postępowa- 
nia tu Włochów w obecenćj chwili. 

Wspomniałem o Prusach; muszę naprawić za- 
pomnienie, chociaż nic dziwnego, żem zapomniał. 
Miałem o tylu rzeczach do pisania, że p. Arnim, 
poseł pruski, zginął wśród tego mnóstwa rzeczy. 
Nie słusznie jednak byłoby o nim przemilczeć, bo 
on tu niemałą podczas oblężenia odgrywał rolę. 

Poseł pruski, jak wiecie, z rozpoczęciem wojny 
opuścił Rzym, i jak tu w najpewoiejszych kołach 
zapewniano, pojechał do Garibaldego na Kaprerę 
naprzód, a potem gdzieindziej. Nagle z wkrocze- 
niem Włochów do Państwa Papieskiego pojawił się 


a obawiam się, że dzisiejszy ruch w tej nieszczę- 
snej sprawie skończy się na frazesąch lwowskiej 
natury. Tymczasem ów zakład w Drohowyżu, sta- 
wiany kosztem fundacyi Skarbkowskiej, a przezna- 
czopy na tak zbawienne dla kraja cele, buduje się 
dla braku gotówki, którą niemieccy komedyanci 
zabierają, z tak bajeczną powolnością, że jeźli tak 
dalej pójdzie, życzyć będzie można Zakładowi, aby 
tak długo stał, jak długo go budują. Dotąd przy- 
szły zakład Drohowyzki zalicza się do tych histo- 
rycznych gmachów i robót publicznych, które nie 
doczekały się ostatecznego wykończenia, jak np. 
wieża Babel, tum koloński, sławny ratusz w Na- 
waryi pode Lwowem i bruk na placu Śgo Ducha 
we Lwowie. 

Od kilku dni mamy tu pogodę, zasługującą o 
tyle na tę nazwę, 0 ile deszcz nie pada. Wysypał 
się tedy na Wały hetmańskie Lwowek piękny i 
brzydki, cywilny i wojskowy, polityczny i niepoli- 
tyczny. Miałem przynajmniej tę pociechę, że ujrza- 
łem rozmaite znakomitości i chluby naszego grodu, 
za których widokiem przez cały czas słoty tęskni- 
łem. Jak to przyjemnie obywatelskiemu sercu, któ- 
re nie ma zaszczytu znać osobiście wielkich ludzi, 
jeżeli może się im przypatrzyć choć na spacerze... 
jak to przyjemnie widzieć, że ta a ta znakomitość wy- 
gląda rumiano, że inna znowu ubrała się w zimowe 
buty i nóg nie przyziębi... Wały lwowskie to za- 
wsze główna arterya miasta i rendez-vous zwyczaj- 
ne. Po kilkumiesięcznej słocie pierwszy raz ujrza. 
łem Wały i ucieszyłem się, że zachowały swoją 
zwykłą fizyognomią. Wały we Lwowie już opadły i 
duch się też nad niemi nie unosi....*) Wszystko 
tak jak było, tylko się ku zimie mocno pochyliło. 
Widziałem tam i dziennikarskiego baszę o trzech 
końskich ogonach i'naszych sławnych baszibozuków 
humorystycznych, 1 Beja od Mamelaków; widzia- 
łem fotografa Kraju idącego po pod ramię z kro- 
nikarzem pewnej tutejszej gazety .... policzyłem z 


(* Bo się nigdy nie unosił. (Przyp. zecera). 


rozrzewnieniem die Haiipter meiner Lieben i z ra- 


dością skonstatowałem, że nam do przyszłego Szu- 
rum-Burum nie zabraknie nic, ani... na pół-głów- 
kę od szpilki. 

Biblioteka Ossolińskich ma być temi dniami 
znowu otwartą. Przez cały prawie rok ubiegły, z 
małemi tylko wyjątkami, zakład ten nie był przy- 
stępnym publiczności. Zmiana kuratoryi, połączona 
z tą zmianą czynność urzędowej tradycyi, dalej 
skontro ogólne, a w końcu reforma organizacyi i 
restauracya gmachu, zmuszały zarząd do zamknię- 
cia na tak długi czas zakładu. Za to teraz Biblio- 
teka została daleko praktyczniej i odpowiedniej 
urządzoną, co zawdzięczać należy kuratorowi ks. Lu- 
bomirskiemu i jego gorliwemu zastępcy, Dr A. Ma- 
łeckiemu. Sam gmach przedtem, dość opuszczony, 
został odświeżonym i odrestaurowanym; a lokal- 
ności, dawniej na czynsz wypuszczane, obrócone z0- 
stały w głównej części na użytek zakładu. Zwró- 
cono też pilniejszą uwagę na część artystyczną i 
archeologiczną zakładu. Galeryę obrazów, nie bar- 
dzo wprawdzie liczną, ale cenne bardzo obrazy za- 
wierającą, oddano pod nadzór esobnego kompeten- 
tnego urzędnika. Obok obrazów mających tylko 
wartość historyczną lub archeologiczną, znajduje 
się w tej galeryi kilka płócien wysokiej ceny ar- 
tystycznej, kilka pięknych oryginałów szkoły we- 
neckiej, kilka portretów Velasqueza, Bacciarellego 
itd. i widoki słynnego Canalett. Bardzo ważną za- 
sługą nowej kuratoryi jest urządzenie muzeum. Na 
muzeum to przeznaczono trzy osobne salki w le- 
wym pawilonie gmachu: w jednej z nich mieścić 
się będą zabytki 1 osobliwości  starożytnicze, 
w drugiej zbrojownia bardzo bogata (dar księcia 
Kuratora ), w trzeciej gabinet numizmatyczny. W 
pierwszej połowie tego miesiąca, (d. 12go) odbę- 
dzie się uroczyste doroczne posiedzenie Zakładu. 
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ip. Arnim w Rzymie. Wieści różne gruchnęły, A Rada szkolna do przedstawienia odpowiednich wnio- ' reprezentacji; ma ona stworzyć nowy ustrój praw- póki nie przyjdzie do ostatecznej, rozstrzygającej 
zatrwożeni duchowni, z tych liczby co się jeszcze sków.  nopolityczuy rozprawy dwóch zapaśników, z których jeden dum- 
na mocarstwa oglądają, już rokowali sobie pomyśl- | Na poparte przez Rad} szkolną prośby profeso- | Podczas kiedy królestwo czeskie, jak samodziel- | ny sprzyjającem mu szczęściem, nie przewiduje pra- 
ne ztąd wróżby: Prusy przybywają na odsiecz Pa- rów Samolewicza i Benoniego Wydział krajowy po- na i żadnej innej niepodległa część monarchii ca- |wie granie swych zwycięstw, drugi zgnębiony wie- 
pieżowi. Gdyby mieli jaśniejsze oczy, jedna mała stanowił udzielić tymże subwencję po 500 złr.a.w. łej przyjęło dobrowolnie sankcyą pragramatyczną, lorakiemi nieszczęściami, przywiedziony jest do 
okoliczność byłaby ich natychmiast z błędu wypro- | Da podróż za granicę w celu dalszego kształcenia ma teraz korona Czech zniknąć w owym nowym |tego, że u siebie, w własnym domu, bronić się 
wadziła: Pan Arnim wywiesić kazał bezzwłocznie | się. ustroju państwowym, zamiast co,by powinna rzucić |musi przeciw niepamiętanej w ostatnich wiekach 
wielką swoją choragiew, jakto uczynili i niektórzy| Stypendyum z funduszu sierocińskiego w kwocie | blask na znaczenie i potęgę monarchii, — ma zniknąć | napaści. Jak długo stan ten potrwa, przewidywać 
inni. Włosi jeszcze byli o kilka mil od miasta, i 63 złr. rocznie, przeznaczone dla uczniów istnieją- | w ustroju, który narodowe rozterki zaostrza, zamiast |dziś i tworzyć jakiekolwiek kombinacye, byłoby 
przynajmniej tego i następnego dnia atakiem nie |cej przy Lwowskim ogrodzie botanicznym szkoły |je łagodzić i wobec groźnego położenia stosunków | zarozumiałością, to tylko pewna, że Prusacy go- 
grozili. Była tedy w tym akcie pewna skwapli- ogrodników, nadał Wydział krajowy Romualdowi | europejskich kryje w sobie zaród niebezpieczeń- |tują się na długą jeszcze kampanię, gdyż i nowe 
wość, tem bardziej znacząca, że ten akt nic innego | Aleksandrowi Jonaszowi. stwa dla bytu w monarchii. ściągają posiłki i wojska, które już są we Fran- 
nie mówił, jedno, że Włosi wejdą do Rzymu! A| Dwa opróżnione miejsca w zakładzie S. Antonie- | - Chętnie oddalibyśmy się tej pocieszającej nadziei, | cyi, starają się zabezpieczać przeciw ostrości bli- 
ponieważ rzeczą jest niewątpliwą, że jedno słowo |go we Lwowie nadał Wydział krajowy Mandziejo- |że ujrzymy urzeczywistniony, ponownie w Najwyż- | skiej już zimy. Nieprzewidziane wypadki miejsco- 
króla pruskiego dzisiaj byłoby było dostateczne jwi i Głogowskiemu. szym reskrypcie z 26 września b. r. wyrażony |we i przewidywana burza, która zamącić może 
do zabronienia tego, więc ten akt znaczył: Prusy| Opróżnione miejsca w zakładzie S. Józefa w Kra- | przychylny zamiar Wasz. Ces. Mości, wymierzenia | pomimo urzędowych zaprzeczeń, lada chwila spo- 
pozwalają wejść do Rzymu Włochom. Jakoż p. Ar |kowie nadał Wydział krajowy Kratochwilowi. sprawiedliwości uzasadnionym żądaniom naszego |kój wschodniej Europy, mogą wpłynąć na ry- 
nim czynnie się tem ich wejściem zajął. Nastawał| Wydział krajowy wydał certyfikaty szlachectwa | kraju; — chętnie oczekiwalibyśmy w Najwyższym me- chlejsze a może i mniej zastraszające dla Franeyi 
na Papieża, aby ich puścił, był przy rozmowie par- |pp. Drom Skałkowskiemu, Janowi, Józefowi i Eu-|sażu z 25 sierpnia b. r. zapowiedzianej rewizyi | rozwiązanie tak krwawego dotąd dramata. Faktem 
lamentarzy włoskich z jenerałem Kanzlerem, jeź- |stachemu Wolańskim, Kornelowi Puzdrowskiemu, | stosunków tego królestwa do ogółu monarchii. Nie |jest nieulegającym wątpliwości, że Rosya się zbroi 
dził do ich obozu (pod eskortą papieskich drago- | Edwardowi hr. Stadnickiemu, Władysławowi Strzy- | zapoznajemy jednak, że się to stać nie może, dopóki— ji to nie w oczekiwaniu przyszłych wypadków, lecz 
nów) i wracał do Rzymu; jednem słowem jeźli kto |żowskiemu i Ludomirowi Cieńskiemu. w obec wytrwałego trzymania się wszelkiej formy |aby je wyprzedzić. Gabinet petersburski i wszy- 
czynnie z dyplomacyi przeciw Papieżowi (myśląć | W sprawie poborów wojskowych formułując wnio- | zewnętrznej oktrojowanych ustaw konstytucyjnych— |stkie kancelarye dyplomatyczne będą sto razy za- 
może jeszcze, że usługę oddaje) w tej sprawie |ski swe do c.k. rządu co do zmiany instrukcyi mi- | niezmieniony skład owej Rady panstwa także i w|przeczać prawdziwości faktu, który niemniej przez 
działał, tedy poseł pruski, i zapewniano mię, że |nisteryalnej, odnoszącej się do wykonania ustawy |w takich kwestyach, których rozwiązanie tylko mię: |to jest pewnym. Żaden rząd nie zwykł się przy- 
takie postępowanie pruskiego posła było przyczy- | wojskowej, Wydział krajowy: a) zastrzega dla de-|dzy Czechami a ich królem nastąpić powinno, 0-|znawać z góry do obmyślonego zamiaru, jak tego 
ną nie małej boleści dla Papieża, w tej tak dlaļ legatów powiatowych przy komisyach rekrutacyj- |rzeczenie korony robi zależnem od woli innych, |mieliśmy dowód przed kampanią austryacko-pru- 
niego smutnej i stanowczej chwili. nych, stanowczy współudział i kontrolę, z prawem j według naszego przekonania -do tego niepowoła- |ską w r. 1866, gdzie rząd pruski na parę tygodni 
Jakże różne od tego było postępowanie innych |wglądania w akta rekrutacyjne, tudzież z prawem nych czynników. Przecież nawet oddawna sejmowi jeszcze przed wybuchem wojny, wypierał się przy- 
posłów. Szczególnie wzmianki jest godne wystą- | zabierania stanowczego głosu i odwoływania się do | czeskiemu przysługujące prawo zezwalania na|gotowań do niej, a cóż dopiero rząd rosyjski, żna- 
pienie posła portugalskiego. I z Nazaretu są pro-|wyższej władzy w razie, gdyby wojskowi i polity- |zmiany terytoryalne w zakresie krajów korony |ny z tajemnicy, jaką wszystkie swe kroki zwykł 
rocy. Ale o tem w następnym liście. czni naczelnicy komisyi rekrutacyjnej nie uwzglę- |czeskiej przeniesiono do kompetencyi ustawodaw- |osłaniać, znany nadto z niezbyt skrupulatnego 
dnili zdania delegatów; b) wezwał Namiestnictwo 0 j czej Rady państwa. szanowania prawdy? Rozwiązanie sprawy fran- 
najdokładniejszą kontrolę izraelskich ksiąg metry-| Nigdy reprezentaci innych krajów i ludów nie|cuskiej na drodze pokojowej, może zatem być 
kalnych, i zaproponował zarządzenie, aby każ-|mogą być sędziami praw królestwa czeskiego, |bliższem, mimo całego wewnętrznego zawikłania, 
dy starozakonny ojciec familii pod karą poli-|sędziami stosunków ludu czeskiego do prawowite- |niż się w tej chwili wydaje, a wzmacnianie się 
cyjną zobowiązany został do wykazania się na żą-|go króla. Prusaków nowemi siłami oraz pozory, że ich 
danie Zwierzchności gminnej pismiennem poświadcze | W najpoddańszym adresie naszym z 14 września |nie straszy przewleczenie się strasznego epizodu, 
niem rabinatu, iż wszyscy jego sysowie są spisani|b. r. złożyliśmy projekta, w jaki sposób wybrnąć | mogą być tylko ostatnim naciskiem, aby skłonić 
w księgach metrykalnych; c) wezwał c. k. Namie |by można z tego trudnego położenia. Według Naj- | nieprzyjaciela do wielkich koncesyj przy zawarciu 
stnictwo, aby powoływano popisowych częściowo, | wyższego reskryptu nie zostały one przyjęte. Jeże- | pokoju, wprzód niż z samej natury rzeczy wyma- 
gminami przed komisyę rekrutacyjną, tudzież, aby |liby się Waszej Ces. Mości spodobało inne nam |gania pruskie, w chwili gdy znów gdzieindziej po- 
ustanawiano według potrzeby kilka komisyj rekru-|pod tym względem nadesłać projekta, natenczas |żar rozpłonie, musiałyby przybrać szezuplejsze 
tacyjnych w jednym okręgu odstawczym; d) wre- |sejm obecny — jakkolwiek mocno jest przekonanym rozmiary. 
szcie przedstawił, że ustanowiony w $. 31 ustawy |iż pierwszym i najkonieczniejszym warunkiem przy- O przewleczeniu się rozstrzygnięcia i następ- 
wojskowej termin rekrutacyi od 1go kwietnia do | przywrócenia stałych stosunków prawnych jest ze- |stwach materyalnych tej przewłoki, podaje Bresl. 
końca maja powoduje w kraju naszym bardzo do- |branie się prawowitej i uprawnionej reprezentacji | Ztg wyciąg z pisma przesłanego sobie z Ferrières 
tkliwe przerwy w robotach wiosennych i zapropo- |kraju— nawet w obecnym składzie projekta te z|26go września, następujące uwagi: 
nował, aby termin ten przenieść na czas od 15go | należytem przyjmie uszanowaniem i głębokiej pod-| Przed upływem dwóch lub trzech tygodni, co z 
lutego do końca marca. Zarazem oświadczył, że|daje rozwadze. każdym dniem coraz pewniejszem się staje, nie 
wszelkie wyciągi i poświadczenia z ksiąg metry-| Wierni jednak przekonaniu naszemu nie może-|można spodziewać się stanowczej akcyi pod Pary- 
kalnych, odnoszące się do rekrutacyi i spraw re-|my i nie powinniśmy poświęcić owej silnej pod- |żem; do owej chwili gwardziści ruchomi wystrze- 
klamacyjnych powinny być wolne od stępla i od|stawy prawnej, nie możemy i nie powinniśmy | lają swoją amunicyę, spożyją zapasy żywności, że- 
wszelkiej taksy. wejść do obecnej obradującej Rady państwa. lazne ogniwo naszej armii oblężniczej coraz bar- 
W sprawie petycyi o przywrócenie premii za wy-| Najłaskawszy Królu i Panie! Swiadomi jesteśmy | dziej i silniej się ścieśni, i z naszej strony wejście 
tępianie wilków, Wydział krajowy uznał za pożyte- |odpowiedzialności, jaką bierzemy na siebie przez |do Paryża może bez wielkich ofiar nastąpić. Ta- 
czne premiowanie wytępiania gniazd wilczych i do- |to nasze postanowienie i oświadczenie bezwzględne; |kiego rezultatu pragnąć tylko należy, gdyż furya 
radził Wydziałom powiatowym, aby ustanawiały |głęboko wzrusza nas bolesne uczucie, iż nie mo- | wojny większe'niż kiedykolkwiek zebrała już żniwo, 
z własnych funduszów premia w miarę miejscowej |żemy zadość uczynić nagląco, wypowiedzianemu |ale z przerażeniem zapytać trzeba, co począć pod- 
potrzeby. Jako wzór zalecił Wydział krajowy od- |życzeniu Waszej Ces. Mości. czas tej pauzy. Dzisiejsze szybkie i energiczne pro- 
nośną uchwałę Rady powiatowej złoczowskiej, któ-| ` Lecz świadomi także jesteśmy, że działamy wier- | wadzenie wojny wyklucza całkiem myśl dłuższych, 
ra usuwa wszystkie błędy dawniejszego premiowa- |ni naszemu najgłębszemu przekonaniu — przeko- | przygotowawczych operacyj, bezczynność stanie się 
nia i nie dopuszcza nadużyć. (C.d.n.) |naniu, które tworzy wspólne dobro przeważnej | dla wojska najdotkliwszą męką, która tem bardziej 
uczuć się da po dotychczasowych nagłych powo- 
dzeniach, po gorączkowem rozdrażnieniu, jakie każde- 


większości ludu czeskiego — ; świadomi jesteśmy, że 
go podczas forsownych marszów ogarnęło. Do tego do- 


wypełniamy nasz obowiązek względem kraju, pań- 
stwa i dynastyi; świadomi także jesteśmy, że wła- 

dać należy, że uprowiantowanie armii stojącej na kwa- 
terach nierównie jest trudniejszem niż w marszu. 


Śnie strzegąc samodzielności korony czeskiej, strze- 
gąc słusznego prawa, utrzymujemy podstawę, na R 
której jedynie osiągnąć będzie można ugodę | Dopóki kolumny wojska są w ruchu, dopóki ma- 
prawną między monarchą a politycznym narodem | szerują rozmaitemi drogami, znaleść można tu i 
Czech, owe trwałe tegoż narodu zadowolenie, cze- | owdzie żywność i jest niejaka zmiana w pożywie- 
go sobie Wasza ces. Mość z serca życzysz. _ _ |niu, w obozie lub na kwaterach cała okolica w 
Jeżeli przez taką ugodę przyjdzie szczęśliwie |szerz i w dłuż w pierwszych zaraz dniach bywa 
do skutku wewnętrzne pojednanie monarchy z lu- | objedzoną, a potem żołnierze skazani są na prowiant 
zawsze niezmienny, składający się z żywych wo- 
łów. Lecz i tego brak czuć się daje wobec grasu- 


dem, natenczas niechaj ono znajdzie — czego szcze- 
jącej w kraju zarazy, a jeszcze bardziej brakuje chle-* 


rze pragniemy — w uroczystym akcie koronacji 
swój świetny wyraz, natenczas i lud czeski powi- 
ba, słowem kwatery znamionują zawsze chudą strawę 
Według korespondencyi z Bazylei z d. 29g0 


ta z radością Święty symbol samodzielności pra- 
września do Wehr Ztg, opowiadali oficerowie po ka- 


wnopolitycznej i udzielności państwa czeskiego 
na namaszczonej głowie Waszej ces. Mości. 
Bóg niech błogosławi, Bóg niech strzeże, Bóg |pitulacyi Strasburga w liczbie pięćdziesięciu przy” 
niech utrzymuje Waszą cesarską i królewską apo |byli z jenerałem Uhrichem do tego miasta , że 
Strasburg nie dla braku żywności i amunicyi ka- 
pitulował, gdyż zapasy wystarczyćby mogły jeszcze 


stolską Mość! 
na 2 miesiące, „lecz ponieważ bohater z Wilhelms- 


Mniejszość komisyi z pięciu członków złożona 
ma zaś następujący postawić wniosek: „Wysoki ilhe! 

höhe nakazał“. Oburzenie w Bazylei przeciw jene- 
rałowi Uhrichowi było tak wielkie, że osiedli tam 


sejm zechce uchwalić, iż odnośnie do wezwania 

Najwyższego w reskryptach cesarskich Z 25 sier- edli tar 

pnia i powtórnie 26 września 1870 wyrażonego, | Francuzi odgrażali się, że go zastrzelą , jeżeli się 

należy na zasadzie $. 16 ordynacyi sejmowej bez | publicznie pokaże. „Jenerał Uhrich mieszkał w ho- 

ponownego wystosowania adresu niezwłocznie przed- | telu „awe trois rois“, przed którym odbyć się mia- 
ły demonstracye, gdyby policya nie była tego wprzód 
zwietrzyła i nie prosiła jenerała, aby sobie inną 


sięwziąć wybory deputowanych do Rady państwa“. 
mniej przeciw niemu pałającą niechęcią obrał sie- 


Sprawozdawcą mniejszości wybrany Dr Herbst. 
— Na ostatniem posiedzeniu komisyi gimnazy- au pi 
alnej uchwalono rozkład godzin przeznaczonych na |dzibę. Jenerał Uhrich jest małego wzrostu, krępy, 
z twarzą malującą stanowczość, i raz się tylko w 
Bazylei pokazał. Miał na sobie brązowy paletot z 


naukę historyi naturalnej, który zmienionym być 

musi w skutek zaprowadzenia geografii fizycznej w 1ł | 
wstążeczką legii honorowej. Wczoraj jeszcze żona 
jego zapewniała wszystkich, którzy ją odwiedzali, 


klasie ósmej. Przyjęto następujące rezolucye : 1) 

Wykształcenie kandydatów na nauczycieli w nau- ; |, k 

kach przyrodniczych i chemii ma być przeprowa- |że wiadomość o kapitulacji, jest mylną, niemoże- 

dzanem na uniwersytetach z większą starannością |bną, gdyż jenerał utrzyma jeszcze twierdzę dwa 
PeF., to jest póki ostatniego nie wystrzeli na- 
oju. 


i praktyczniejszą metodą; szczególniej zaś potrze- 
Jenerał Uhrich wydał w d. 28 z rana następują- 


cą odezwę do mieszkańców Strasburga : 

: Gdy dziś przekonałem się, że obrona twierdzy 
nie jest dłużéj możebną i rada obrońtza jednogło- 
śnie zdanie moje dzieli, uciec się muszę do smu- 
tnój konieczności wejścia w układy z jeneralnym 
dowódzcą armiii oblegającćj. Wasza dzielna wy- 
trwałość w ciągu długich dni téj bolesnćj próby, 
dozwalała mi o ile można odwlec upadek waszego 
miasta; dzięki wam, honor wojskowy i obywatel- 
ski jest ocalony. Dzięki wam prefekcie dolnego Re- 
nu i reprezentanci miasta, którzyście swą działal- 
nością i jednością tak cenną dawali mi pomoc i 
i. |zdołaliście krzepić nieszczęśliwą ludność i jéj mi- 
łość ojczyzny zagrzewać. Dzięki wam dowódzcy 
wojskowi i żołnierze ! Szczególnie dzięki wam człon- 
kowie mojćj rady obrończćj, którzy byliście zawsze 
tak jednomyślni, tak energiczni, tak poświęceni 
waszemu wielkiemu powołaniu, jakie mieliśmy speł- 
nić, którzyście mnie wspierali w chwilach wahania 
się, owego skutku ciężkićj odpowiedzialności jaka 
spadała na mnie, wobec widoku publicznych nie- 
z. rt mnie otaczał. p 2 reprezen- 

nci naszćj armii morskićj, którzy siłą waszego| — W niedzi i i 
dsałania zapominać” kazlici, 07 mamé] A poda po Kaj En nni Zona ge 
liczbie. Dzięki wam zresztą dzieci Alzacyi, wam | Narodowa mówią, że trzech oficerów, którzy nie zdjęli 
gwardziści ruchomi, wam wolni strzelcy i wolne|czapek podczas procesyi i byli o to upominani przeź 
kompanie i wam artylerzyści gwardyi narodowćj, |lud, dobyli pałaszy i pokaleczyli najbliższe osoby, to- 
którzy tak szlachetnie spłaciliście haracz krwi na-|rując sobie drogę. Dz. Polski mówi zaś, że jed, c ofi- 
szćj wielkićj sprawie, dziś straconćj; i wam stra- |cer ułanów. polak nagle się znalazł w du ie ie 
żnicy celni, którzy daliście takie dowody męstwa | wiedząc nic o procósyi a zamiast ostrzeżenia mke 
i poświęcenia. Równie dzięki winienem intendentu- |stwem go poczęstowano w skutku czego chcąc jo" 
rze za gorliwość, z jaką zadośćczyniła wymogom |obelgi dobył pałasza i z pomocą dwóch towarzyszy wy- 
trudnego położenia, równie pod względem służby, |cofał się z tłumu, lecz nikogo nie skaleczył 
; „żywności, jak urządzeń szpitalów. Nie mogę zna-| — Niezbyt dawno nadesłano nam drukowany okól- 

Żadna z stron wojujących nie donosi w tej |leść wyrazów na zawdzięczenie lekarzom cywilnym | nik polski i niemiecki pewnego fabrykanta deki Biel- 
chwili o ważniejszych wypadkach ani rezultatach ji wojskowym, „którzy się poświęcali opiece nad na- | sku, a to dla zwrócenia uwagi na przerażającą w nim 
oręża. Wojna weszła w stadyum, w którem wiel- ,SZymi rannymi 1 chorymi, owym szlachetnym mło- | polszczyznę, jak np.: „Oraz dziękujem panu a" | mnie 
kie, stanowcze bitwy rzadszemi stać się muszą, do -dzieńcom z szkoły lekarskićj, którzy z takim zapa- i "pras 


łem niebezpieczne przyjmowali posterunki przy am- 
bulansach na przednich szańcach i u bram. Jakże 
mogę dość podziękować osobom litościwym, ducho- 
wnym i zakładom publicznym, które domy swe 0- 
twarły rannym, taką pieczołowitością ich otaczały 
i wielu wyrwały z szpon Śmierci. Do końca życia 
przechowam pamięć dwóch ubiegłych miesięcy, 
wdzięczność i uczucie podziwu, jaki wzbudziliście 
we mnie. Wy pamiętajcie bez goryczy o starym 
jenerale, który miałby się za szczęśliwego oszczę- 
dzić wam nieszczęść, cierpień i niebezpieczeństw, 
jakie na was spadły, lecz którego serce musiało 
się zamknąć przed temi ucznciami, mając zwróco- 
ne oczy tylko na obowiązek, na ojczyznę, która 0- 
płakuje swych dzieci. Zamknijmy, jeżeli można 0- 
czy na smutną i boleśną teraźniejszość i zwróćmy 
je w przyszłość, tam znajdziemy podporę nieszczę: 
śliwych: nadzieję. 

W głównój kwaterze 27go września 1870. 

Naczelny dowódzca 6tćj dywizyi 
jenerał Uhrich. 

Protokół poddania fortecy Toul brzmi dosło- 
wnie jak następuje: 

Między podpisanymi: Pułkownikiem i szefem 
sztabu  jeneralnego  Kręskim , pełnomocnikiem 
JKWysokości Wksięcia Meklemburgsko-Schweriń- 
skiego, jenerała komenderującego XIII korpusem 
armii pruskiej, a gubernatorem fortecy Toul sze- 
fem szwadronu Huck, ułożona została następująca 
konwencya : 

Art. I Forteca Toul wraz z wszelkim materya- 
łem wojennym obecnie tamże się znajdującym od- 
daną będzie niezwłocznie JK Wysokości Wksięciu 
Meklemburgsko-Szwerińskiemu. 

Art. II. Załoga Toul oddaje się do niewoli wraz 
z tymi wszystkiemi, którzy czy to w mundurach 
wojskowych, czy nienoszący takowych, stali pod 
bronią w czasie obrony, z wyjątkiem jedynie tych 
gwardzistów ruchomych i narodowych, którzy już 
przed wybuchem wojny byli mieszkańcami miasta. 

Art. III. Ze względu na waleczną sześcioty- 
godniową obronę tej fortecy przeciw przeważ- 
nym siłom, wyłączeni są z niewoli wszyscy 0- 
ficerowie i wyżsi urzędnicy mający rangę 0- 
ficerską, którzy się słowem honoru na piśmie 
zobowiążą, aż do końca obecnej wojny nie chwy- 
cié za oręż przeciw Niemcom, ani też nie działać 
w żadnej mierze wbrew interesom Niemiec. Ofice- 
rowie i urzędnicy wojskowi, którzy się poddadzą 
tym warunkom, zatrzymają swą broń, swe konie i 
wszelkie inne przedmioty będące ich własnością. 

Art. IV. Załoga bezpośrednio po zawarciu tej 
konwencyi wprowadzoną będzie bez broni na stoki 
przed porte de France, gdzie się i oficerowie usta- 
wią na drodze wiodącej do dworca. 


Lwów 4 października. C. k. Prezydyum Na- 
miestnictwa, wydało pod dniem 2 października r. b. 
do e. k. starostów powiatowych następujący okólnik: 

W celu jednostajnego postępowania przy zała- 
twianiu prośb o udzielenie paszportów za gran'cę 
dla osób należących do c. k. milicyi krajowej, po- 
stanowiło wys. c. k. Ministerstwo obrony krajowej 
pod dniem 27 września r. b. do 1. 9962 III. co 
następuje: 

1) Rekruci c. k. milicyi krajowej, którzy powo- 
łani zostali do ćwiczeń wojskowych, rozpoczynają- 
cych się dnia 1 października b. r. otrzymać mo- 
gą paszporta za granicę dopiero po ukeńczeniu 
ćwiczeń. 

2) Rekruci c. k. milicyi krajowej, którzy nie 
zostali powołani w tym roku do ćwiczeń wojsko- 
wych, otrzymać mogą paszporta za granicę aż do 
końca lutego r. p. 

3) Wyćwiczonym już żołnierzom c. k. milicyi 
krajowej udzielane być mogą paszporta za granicę 
ze względu ną postanowienia $. 15 b) ustawy 0 
milicyi krajowej z dnia 13 maja 1869 aż do przy- 
szłych ćwiczeń wojskowych. 

Udzielając rzeczonych paszportów, należy jednak 
zwrócić uwagę każdego otrzymującego paszport, 
iż ta okoliczność wcale go nie uwalnia na czas 
ważności paszportu od obowiązków c. k. milicyi 


krajowej. 


jący się z chorągwi (orłów), dział, broni, koni, kas 
wojennych i przedmiotów wojskowego uzbrojenia, 
jeszcze dzisiaj wieczorem wydany będzie pruskie- 
mu majorowi inżynieryi Schumannowi. 

Art. 1V. Ze względu na pożałowania godny wy- 
padek (accident facheux) który się wydarzył przy 
sposobności kapitulacyi Laon, ustanawia się, że 
gdyby coś podobnego miało się zdarzyć przy wnij- 
Ściu niemieckiego wojska do fortecy Toul, postąpi 
się z całą załogą podług upodobania (à la merci) 
JKWysokości Wksięcia Meklemburgsko - Szweriń- 
skiego. 

Art. VII. lekarze wojskowi bez wyjątku pozosta- 
ną dla pielęgnowania rannych. A 

Dan w Toul, na stokach przed porte de France, 
dn. 23 września 1870, o 7 godzinie z wieczora. 

(podp.) Kręski. E. Huck“. 


WO 


Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną posa- 
dę notaryusza w Podhajcach Dr Henrykowi Za- 
theyowi mianowanemu notaryuszem w Kałuszu 
w Skatek własnej jego prośby o przeniesienie. 


Wiedeń 4 października. Projekt adresu, jaki 
większość sejmu czeskiego wystosować zamierza 
do NPana w odpowiedzi na reskrypt cesarski 
brzmi w dosłowuej osnowie: 

Najjaśniejszy Cesarzu i Królu! Najłaskawszy Panie! 

W najpoddańszym adresie naszym z d. 14 wrze- 
śnia b. r. i w załączonym do niego memoryale 
przedstawiliśmy rozwój historyczny i uzasadnienie 
prawne stanowiska prawno- politycznego królestwa 
Czech; udowodniliśmy, iż utrzymanie tego stano- 
wiska prawno-politycznego w interesie kraju, pań- 
stwa i dynastyi uważamy za nasze prawo i za nasz 
obowiązek; wypowiedzieliśmy, że postanowieniem 
jest naszem prawo to wykonywać i obowiązek ten 
wypełniać; oświadczyliśmy gotowość naszą pog0- 
dzenia na drodze układów roszczeń prawnych na- 
szego kraju z wymogami potęgi państwa i upraw- 
nionemi żądaniami innych królestw i krajów. 

Gotowość nasza pozostaje niezmienną; ale także 
trwamy niewzruszenie w przekonaniu naszem. 

Przekonaniem zaś naszem jest, że tylko silna i 
zapewniona podstawa prawa może stanowić punkt 
wyjścia z tych pożałowania godnych zamieszań 
prawa publicznego. Taką podstawę prawną widzi- 
my tylko w owym stosunku wzajemnym praw i0- 
bowiązków, których istnienie między krajem a mo- 
narchą nawet słowa Najwyższego reskryptu uznają. 
Ten wzajemny stosunek prawny nie może być je- 
dnak jednostronnie zniesionym lub zmienionym, a 
prawa korony opierające się na tym stosunku nie 
mogą być wprost przeniesionemi na ciało u- 
stawodawcze, poza konstytucyą kraju stojące, ani 
też nie mogą z niem być dzielone. Zmiany stosun- 
ków prawnopolitycznych można dokonać tylko na 
drodze wolnych układów. 

Również jasnem i silnem jest przekonanie nasze 
pod względem stanowiska królestwa Czeskiego do 
całej monarchii. 

Imy słowo królewskie z 20 pażdziernika; 1860 
r. przedstawiamy sobie w pełnem świetle uroczy- 
stego zobow iązania się korony, i my uznajemy w 
niem punkt stały w rozwoju naszego prawa publi- 
cznego, i my sądzimy, iż zamięszania w tenże 
prawie szukać należy po większej części w sprze- 
czności, w jakiej zostają następnie ogłoszone usta- 
wy zasadnicze państwa z 26 lutego 1861 i z 21 
grudnia 1867 r. do ducha dyplomu październiko- 
wego i do ponownie przez tenże uznanych roszczeń 
prawnych królestw i krajów. Jak Najwyższe posta- 
nowienie Jego Ces. Mości Ferdynanda V z 8 kwie- 
tnia 1848 r. przywróciło sejmowi czeskiemu zupeł- 
ne prawa ustawodawstwa we wszystkich sprawach 
krajowych, tak podobnie Wasza Ces. Mość ogłosi- 
łeś owem królewskiem słowem wzniosłe postano- 
wienie, faktycznie wykonywaną jeszeze pełną wła- 
dzę monarchiczną zgodnie z roszczeniami prawne- 
mi królestw i krajów, znowu z prawowitemi podzie- 


Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału krajowego 
od 15 czerwva do 15 września 1800. 


(Ciąg dalszy). 

W skutek polecenia W. Sejmu, aby Wydział kra- 
jowy zażądał od c. k. rządu zwrotu kwot, wyda- 
nych w ciągu administracyi rządowej z fundacyi 
hr. Skarbka na utrzymanie teatru niemieckiego we 
Lwowie, Wydział krajowy postanowił sprosić facho- 
wą komisyę prawniczą i przedłożyć takowej spra- 
wozdanie syndyka swego Dra Marcelego Madejskie- 
go. W skład komisyi pomienionej weszli: WW. Dr 
Kabat, Dr-Rajski, Dr Gnoiński, Dr Pfeiffer, Dr 
Skwarczyński, sprawozdawca Dr Madejski, wreszcie 
członkowie Wydziału krajowego Dr Smolka, Pie- 
truski i Kowalski. Komisya oświadczyła się jedno- 
głośnie, że do żądania zwrotu pomienionych kwot 
nie ma żadnej podstawy, co Wydział krajowy przy- 
jął do wiadomości. 

W sprawie wynajęcia gmachu ad Stum Nicolaum 
na pomieszczenie uniwersytetu lwowskiego, zastrzegł 
się Wydział krajowy ponownie przed argumentacyą 
c. k. Namiestnictwa, jakoby zarząd niektórych fun- 
dacyj oddanym był Wydziałowi krajowemu nie z 
prawa przysługującego, lecz tylko w drodze kon- 
cesyi; następnie, że przy rokowaniach nie było mo- 
wy o tem, iż Wydział krajowy będzie obowiąza- 
nym wypuścić rzeczony budynek na pomieszczenie 
c. k. uniwersytetu. Pretensyę podobną uważa Wy- 
dział krajowy za ograniczenie prawa zarządu, i dla 
tego oświadcza, że dopóki c. k. rząd nie przystą- 
pi do oddania realności w zarząd Wydziału krajo- 
wego, Wydział krajowy nie może przystąpić do ża- 
dnych rokowań ani o najem, ani o sprzedaż gma- 
chu pomienionego, a w razie gdyby oddanie nie na- 
stąpiło, będzie zmuszonym zanieść tę sprawę przed 

państwa. 

Wydział krajowy przyjął do wiadomości donie- 
sienie c. k. Namiestnietwa, iż N. Pan rozporządził 
najwyższem postanowieniem z d. 2go sierpnia r. b., 
aby władze uniwersytetu krakowskiego używały ję- 
zyka polskiego jako urzędowego, tak, jak przepi- 
sano ©. k. rozporządzeniem ministeryalnem innym 
e. k. urzędom i władzom w kraju. 

Wydział krajowy przyjął do wiadomości donie- 
sienie c. k. Namiestnictwa, iż N. Pan nie udzielił 
sankcyi uchwałom sejmowym: o organizacyi zakła- 
dów technicznych we Lwowie i w Krakowie, 0 or- 
ganizacyi Średnich szkół technicznych, o radzie 
szkolnej, o seminaryach nauczycielskich i o nadzo- 
rach w szkołach, ponieważ projekta pomienione we- 
dług zdania c. k. rządu sprzeciwiają się istnieją- 
cym ustawom państwowym, które w drodze usta- i zie 
wodawstwa krajowego zniesione być nie mogą. Za- lić sejmami, i celem współdziałnnia w najważniej- 
razem przyjął Wydział krajowy do wiadomości do- szych zadaniach ogółu państwa zwołać reprezen- 
niesienie c. k. Namiestnictwa, że p. Minister oświą- | tantów wszystkich krajów i ludów monarchii. 
ty w odpowiedzi na memoryał Wydziału krajowe-| Pragnęliśmy i pragniemy łącznie z innemi luda- 
go z d. 17go maja b. r., udowadniający potrzeby |mi państwa wziąść udział w prawowitej reprezen- 
wprowadzenia w życie powyższych ustaw w naszym tacyi całej monarchii i wspólnie pracować z ogó- 
kraju, uznając słuszność żądania rychłego podnie-|łem państwa. Obradująca obecnie Rada państwa 
sienia publicznej oświaty ludowej, oświadczył swo-|nie łączy jednak wszystkich ludów Austryi nie 
ją gotowość do poczynienia odpowiednich zarzą-|ma w niej zgromadzonych reprezentantów całej 
dzeń, aby przedstawione w pomienionym memorya- monarchii — czynność jej, nie jest poświęconą za- 
le niedogodności usunięte zostały, zanim jeszcze |daniom ogółu państwa. MEM 
Eear ustawy krajowe przyjdą do skutku i do| Istnienie tej Rady państwa stwierdza zniesienie 
zaradzenia najbardziej naglącym potrzebom, jakiemi | owej jedności państwa, w, której królestwo Czech 
są: reorganizacya dotowanych ze skarbu państwa | oddawna zajęło swoje uprawnione stanowisko; zno- 
zakładów w: nauczycieli i urządzenie |si ona prawo wyłączne Czech, zmieniając w Spo- 
uregulowanych nadzorów powiatowych dla szkół, |sób najdotkliwszy stosunek tego kraju do monar- 
przez odpowiednie prowizoryczne zarządzenia. W|chy i całego państwa, nie zważając na jego prawo 
tym celu wezwaną została równocześnie krajowali nie zasiągnąwszy przyzwolenia jego uprawnionej 
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čroolka miejscowa | zagraniczna. 


raków 5 października, Na jutrzejsze miesię- 
czne posiedzenie Rady miejskiej wielka liczba przedmio- 
tów postawioną jest na porządku dziennym, jako to: 

1. uchwalenie statutu szkoły miejskiej początkowej 
na Stradomiu „celem przesłania go Radzie szkolnej kra- 
jowej pod zatwierdzenie, umieszczenie na rok przyszły na 
budżecie kosztów tej szkoły, wyszukanie lokalu odpowie- 
dniego dla pomieszczenia jej z początkiem drugiego 
półrocza i sprawienie potrzebnych sprzętów, rozpisanie 
konkursu na nauczycieli, wybór nadzorcy szkoły i uło- 
żenie instrukcyj dla nauczycieli i służby; 


ści odwach, za 1200 złr. na rok jeden; polecenie sek- 
cyi lej, aby przdestawiła wniosek względem zburzenia 
tego domu a postawienia nowej strażnicy z uwzględnie- 
niem wieży ratuszowej; 

i 3. przyjęcie przez gminę zarządu fundacyą 20,000 złr. 
niewiadomego dawcy, na cele oświaty publicznej; 

4. otwarcie na Kleparzu „ulicy Krzywej“ między 
ulicą Długą a Końskiem targowiskiem; 

5. przyjęcie do gminy dwóch osób; 

6. zniesienie opłaty od psów i przepisy dla oprawcy 
pod względem psów; 

7. uwolnienie Zboru izraelickiego od opłaty 104 zlr. 
rocznie tytułem czynszu ziemnego i umorzenie tej opłaty 
na Zawsze; 

8. wyznaczenie 850 złr. na szkołę przemysłową miej- 
ską do końca roku; zatwierdzenie etatu tej szkoły na 
r. 1871 w wysokości 2447 złr. 

Wreszcie przy drzwiach zamkniętych dalsze obsadza- 
nie posad urzędników Magistratu. 

— Dzisiejszej nocy po godzinie lej powstał ogień 
na Grzegórzkach w domu drewnianym Pawła Balaja, 
stróża kolei, będącego właśnie na służbie nocnej. Straże 
ogniowe przybyły natychmiast i uratowały cały zrąb 
drewniany, dach zaś słomiany spalił się. Na miejscu 
pożaru byli obecnymi naczelnik straży ogniowej, tudzież 
dyrektor policyi p. Englisch i starszy komisarz p. Bru- 
dzyński. Ogień prawdopodobnie podłożony. Podejrzenie 
lap na studniarza, który odgrażał się. Aresztowano go 
rano. 


— Dziś strażnik policyjny dostrzegł na Olszy ziemię 


kandydatów. 2) Egzamin na nauczyciela nauk przy- 
rodniczych należy zmienić odnośnie do dzisiejszych 
wymagań umiejętności ; mianowicie przy egzaminie 
z historyi naturalnej, matematyki i fizyki, większych 


tyczy uregulowania egzaminu dojrzałości zostawiono 
złożone w protokółach sekcyjnych zapatrywania 
ministerstwu do uwzględnienia; oświadczono jednak, 


zacyjnego. += ; 

Na tem skończono obrady. Minister wyznań i 
oświecenia podziękował członkom komisyi za pod- 
jętą pracę i przyrzekł, że powzięte przez grono 
profesorów uchwały służyć będą za podstawę do 
dalszej reformy gimnazyów. Radca szkolny Enk, 
jako najstarszy wiekiem w zgromadzeniu, podzię- 
kował ministrowi za zwołanie komisyi i wyraził 
nadzieję szczęśliwego rozwoju rozpoczętego dzieła 
reorganizacji. i 

— Sekretarz poselstwa austryackiego w Peters- 
burgu Dr Schiessl odjechał wczoraj tamże. Kon- 
sul austryacki w Medyolanie Eugeniusz Cantoni 
przybył do Wiednia. 


ponam 


Teatr wojny. 


—— 


konie niebiesko obszywanych. 

— W nocy podkopali się złodzieje pod kram jar- 
marczny N, 17 i dobyli z niego nieco różnych koszto- 
wności i ozdób kobiecych, Sprawców wykryła policya i 
odebrała rzeczy skradzione. 


aż do dzisiejszego dnia darowane zaufanie, 


Art. V. Inwentarz materyału wojennego, składa- 


2. odnajęcie rządowi domu pod L, 6, gdzie się mie- , 


świeżo poruszoną i dogrzebał się zakopanych nakryć na 
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, U pana niby wystający rachunek, co się tyczy I 
badania kwestyi ubezpieczeń, wreszcie dotykanie spraw 


ty; jakoteż za u pana się znajdujące beczki pró- 
le, przepisywać na rachunek mego następcę, W któ- | najbliżej kraj obehodzących. 
mże oczekiwaniu z uszanowaniem się pisze.* Z pomiędzy licznych artykułów Przewodnika Eko- 
cZywiście, że biedak silił się przetłomaczyć swój | nomicznego, opracowanych gruntownie i ze znajomością 
Sólnik niemiecki z pomocą słownika. Zawsze jednak | rzeczy, dosyć wymienić takie, jak: sprawozdanie e kon- 
Unawa} potrzebę pisania po polsku. Z czasem wyuczy gresie ekonomistów niemieckich; o kolejach ubocznych 
Się, albo da pisać swoje okólniki takiemu, co po pol- (wicynalnych), artykuł nadzwyczaj będący na dobie, 
ku umie. gospodarstwo wiejskie wobec konkurencyi z Ameryką i 

Stokroć jednak gorzej rzecz się ma zZ ogłoszeniem | Australią; pogląd na chów, hodowlę i znaczenie eko- 
em od instytucyi publicznej, na której czele stoi | nomiczne bydła; zakłady dla kształcenia terminatorów 
Marszałek kraju ks. Leon Sapieha, zastępuje go ks. |w Belgii; urządzenia municypalne w wielkich miastach; 
= Jabłonowski, a w radzie zawiadowczej zasiadają | wreszcie Z kwestyj miejscowych artykuły o exploatacyi 
* Borkowski poseł oraz członek wydziału krajowego Pie- | nafty, 0 propinacyi, 0 handlu wołami. Oprócz tego w 
ski, i Karol Tchórznicki. Obwieszczenie to kolei czer- | w każdym numerze Przewodnika napotykamy dobór 

Wieckiej pisane licho wie po jakiemu, lubo ma w|rozmaitych drobnych a bardzo pożytecznych wiadomo- 
sobię wyrazy polskie. Nagrodę możnaby wyznaczyć za | ści. Jednem słowem, redakcya i prowadzenie pisma 

zrozumienie. Czy tv nie wstyd i hańba, aby tego jako i kierunek jego, zasługują zdaniem naszem na po- 

ju pisma śmiały wychodzić pod taką firmą i być wszechne uznanie. Że Przewodnik Ekonomiczny zy- 
tozlepiane w kraju polskim, jakby na szyderstwo, że skał je u ludzi miłujących pracę i naukę, dowodem 
bezkarnie pastwić się nad naszą mową. Ogło- tego ofiarowanie współpracownictwa ze strony inżynie- 

ie to nosi napis: „Przeznaczenia dla służby prze- rów i techników naszych kształcących się i pracują- 
wej itd.“ Jak ono napisane, niech posłuży ten |cych w kraju i za granicą, których odezwę dołączono 
ustęp; do ostatniego numeru tego pisma, a na czem zyska 

„Przewóz dobrów usposobi się w razie przyjęcia jono wiele pod względem wartości i rozmaitości artyku- 

miotu odesłania, że na przerwanej koleji osią trans- łów. Jako pierwszą pracę techników czytamy w Prze- 
wanym będzie. * ' wodniku ważny i pouczający artykuł o sile nawozowej 

Co to znaczy? po jakiemu? — albo: wody, pióra p. Tomasza Brylińskiego, który głównie 

„Cena płaci się właścicielowi lub jego pełnomocni- | poświęciwszy się nawodnianiu, kształcił się w swym 
kopi, Tym czasem ma się zapewne przeciwnie, bo |zawodzie w Belgii, a badał go praktycznie w Holsztynie. 
chyba właściciel towaru, (a jak Zarząd kolei czernio- O postępie ekonomicznym i pracy organicznej mówią 
Weckiej mówi „właściciel dobrów*) albo jego pełno-|u nas wszyscy stronnicy normalnego rozwoju Sił, zaso- 

ik płaci przewóz. Wreszcie koniec tego obwie-|bów i pomyślności kraju; wszyscy pragnący rzetelnie 
nia brzmi: dobra ojczyzny opartego na trwałej i niewzruszonej 

„Przy zachodnio-niemieckim-galicyjskim i ruskim | podstawie. „ Wszyscy, ciż sami, utyskują na obojętność 

Źnionym frachtowym obchodzie zostaje taryfa wzglę- | ogółu w najżywotniejszej kwestyi podniesienia i utrwa- 

taksy przewozu przy odebraniu frachtowych dóbr | lenia dobrobytu powszechnego; a jednakże na okazanie, 
W tem zdaniu jak wpezódy.* że wszystko kończy się u nas na pięknych słówkach, 

Qzyby nienależało zastrzedz w rezolucyi galicyjskiej, | przybywa nam jeden nowy dowód na małem rozpo- 
żę pomiędzy kwalifikacye na urzędy przy kolejach | wszechnieniu Przewodnika Ekonomicznego. Pismo to, 
W kraju naszym musi być warunek znajomości języka | które powinno znajdować się w każdem kółku rodzin- 

kiego ? nem, szczepić i szerzyć swe zdrowe poglądy w masach 

— Ropczyce 4go października, ludności, przenikać wszędzie, liczy zaledwie, 0 ile wie- 

(S.) Jak smutne powstają nieraz skutki rozniecania | my, pareset prenumeratorów, a utrzymuje się jedynie 
Ognisk w polu przez pastuchów, niech stwierdzi wypa- ofiarami nakładców, którzy postanowili ich nieszczędzić, 

ek wczoraj zaszły w Kozedrzy, w tutejszym powiecie. | w nadziei, że wytrwałość i myśl zdrowa zostanie po- 

iela Danielowna 15 letnia córka zamożnego wieśniaka, | partą i znajdzie w kraju uznanie. 1 j 

wiąc się z towarzyszkami swemi, roznieciła ogień z Z naszej strony polecamy Przewodnik Ekonomi- 

yli, aby piec ziemniaki. Wśród swawoli dzieci po- |czny wszystkim ludziom, którzy pomyślność kraju, przy- 
Dychały się. Aniela popchnięta wpadła w ogień i na|szłość jego biorą z poważnej strony. Przekonania w pi- 
Taz stanęła w płomieniach. Dzieci ujrzawszy palącą się |śmie tem wypowiadane powinny przechodzić w ogół; 
ziewczynę, z przestrachu pouciekały, a że nikogo przy |ludzie wytrawni `i rozumni powinni sobie uważać za 
Niej nie było, nieszczęśliwa spaliła się. W pół godziny | obowiązek rozpowszechnianie prawd ekonomicznych, na 
Drzybywszy rodzice, zastali już tylko nieforemną bryłę |tej bowiem tylko drodze kraj nasz, dotknięty stu-le- 
węgloną. tniemi nieszczęściami i wstrząśnieniami, może odzyskać 
„— Ministeryum węgierskie robót i dróg w wykona- |należne mu stanowisko w rodzinie ludów europejskich, 
niu uchwały sejmu z d. 80 maja r. b. rozpisuje kon- |i nakazać poszanowanie siebie, którego na innej drodze 
rs na udzielenie koncesyi na budowę kolei żelaznej | nigdy zdobyć nie zdoła. 
2 Preszowa (Eperies) do Tarnowa, a ubiegać się mogą 
Ì ci, którzy nie otrzymali wstępnej koncesyi na tę kolej. 
erty mogą być składane do 15go listopada. Takie 
ogłoszenie konkursu równa się niemal nieogłoszeniu go | groch 5—, bob 350, tatarka 2:50, proso 2:50, ku- 
Wcale. Ktoby chciał ubiegać się o tę kolej, usi roz- | kurydza 3:50, ziemniaki 1-—, rzepak 6'50, koniczyna 
Patrzeć się w Peszcie w planach służących za podstawę |28'—, siano 2-50, konicz 3—, słoma 1-80 , drzewo 
konkursu, tudzież przejrzeć warunki koncesyi, a następnie | warde 7:50, miękie 5'30, mas okowity —'64, masła 
zbadać linię mającej się prowadzić kolei, i na to wszystko | 165. 
razem zostawione jest pięć tygodni czasu. Pominąwszy 
zaś tę okoliczność, bardzo jest pożądaną rzeczą, że kolej 
ta rychło rczpoczętą będzie i połączy Galicyę wprost 
z siecią kolei węgierskich. 

— Dnia 4go października przed południem drobny 
deszczyk reszta dnia pochmurna a chłodna ; termometr 
doszedł tylko do -+ 70.4 od -+ 49.5 R. Barometr opada; 
© godzinie 6 rano dnia 5go października stan jego był 
3383-68, termometru +- 40 R. Wiatr pólnocno-zacho- 
dni słaby. 

— We czwartek dnia 6go października, Śgo Bru- 
nona wyznawcy. . 


©święciim 30go września. | 
Pszenica 4'50, żyto 3:60, jęczmień 2:75, owies 1'80, 


Wieliczka 30go września. 
Pszenica 5'26, żyto 388, jęczmień 8* —, owies 2'12, 
groch 4:50, słoma —*85. ©, Raz 


AT Pet 


ma 


Bochnia 30go września. 

Pszenica 4'70, żyto 3.—, jęczmień 2'50, owies 1:70, 
groch 4'20 ziemniaki 1—, siano 1:20, konicz 1:30, 
słoma —'60, drzewo twarde 11*—, miękie 8'—, mas 
okowity 1*—, funt masła 50 cent. 


stęty 30go września. 

Żyto 3-85, jęczmień 2'65, owies 1-70, ziemniaki 
1+—, siano 1:50, konicz 2—, słoma 1:20, drzewo 
twarde 8-—, miękie 5.40, kopa jaj 1:20, masa ma- 
sła 1°40. 
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TFATR. Na wczorajsze przedstawienie dramatu Feuil- 
leta: „Miłość ubogiego młodzieńca“, publiczność zgro- 
madziła się tak nielicznie, jak to rzadko się zdarza. 
Może z rozpoczęciem abonamentowych przedstawień za- 
pał do sztuki się zwiększy. Nie można się dziwić > ; ździerntka. 
W części, że artyści wobec zupełnie pustych lóż i nie- Przyjechali do Krakowa od 4go do 5go R pówę » 
zbyt pełnych krzeseł, nie chcieli się zbyt trudzić, Cała HOTEL POLLERA: Leon Solecki ze Lwowa, Antoni 
Sztuka była grana jakby przez sen, najefektowniejsze Wejda z Galicyi, W. Goldblum kupiec 7 Działoszyc, 
ustępy brane na zimno, powolność niesłychana w mó Julian Jakobowski właśc. dóbr Z Kongresówki, Lieon 
Wieniu, ukazywaniu się na scenie. Jakkolwiek zdawało | Reich kupiec z Oświęcimia, E. Arensowa Z Odessy, 
Się, że przy trochę więcej zapału u artystów przedsta- | Urban Markiewicz z Tarnopola, Dr Glac z Węgier, Jó- 
wienie mogło iść dobrze, gdyż role były właściwie po- zef Stojałowski adwokat z Tarnowa, Antoni Czarkowski 
jęte. Podnieść chcemy szczególniej wystudyowanie roli |z Podola. AŻ : 
U p. Ładnowskiego (Maksym Odiot), było wszakżel HOTEL SASKI: J. Komorowski z Galicji, Franci- 
prócz chłodu, trochę niezgrabności w scenie na wieży; |szek hr. Mycielski właściciel dóbr z familią z Galicji, 
jak u p. Parznickiej obojętność na wszystko nawet , | Bruno Dąbski właściciel dóbr z Galicyi, Aniela Bar- 
w całkiem dramatycznych sytuacyach. P. Fiszer czewska z Podola, Julia Kownacka ze Lwowa, Kazimierz 
(Alain służący) coraz więcej okazuje zdolności do ról | Przybysławski z Kengresówki, Konstanty hr. Dzieduszy- 
komicznych, w każdym razie można nań liczyć, że nie|cki właśc. dóbr z Galicyi, Elźbieta Liierowa ze Sto- 
nie zepsuje. P. Wolski (Laroque) w roli starców | Pnicy, Romuald Rożałowski i Karol Podwysocki właśc. 
zwykle naturalny, wczoraj scenę Śmierci oddał z zupeł- | dóbr z Podola, X, J. Bilewicz z Prus, Feliks Micha- 
nem zadowoleniem publiczności. Pani Ekierowa (pan-lłowski z Maksymówki, E. Zakrzyński właśc. dóbr z 
na Heloin) wczoraj była przesadna, co jej się rzadko | Kongresówki, Michał Romer właściciel dóbr z Galicyi. 
zdarza; p. Eker (de Bevallan) był w ruchach zupeł- 
nie zaniedbany. t ? 

We czwartek dany będzie dramat Emilii Girardin: 
„Lady Tartufe*. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


Przewodnik Ekonomiczny. 


(Nadesłane). 
Panu Fran. Janowi Kwizdzie w Korneuburgu. 
Jak pożytecznym jest pański Korneuburgski pro- 
szek bydlęcy dla koni i dojnych krów dostatecznie 
dowiedziono, i ja sam wielokrotnie się o tem przeko- 
nałem. Teraz zaś doświadczyłem, że zadawanie Korneu- 
burgskiego proszku bydlęcego tuczącym się świniom 
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niezmierną korzyść przynosi, albowiem dodaje im chęci 
do żarcia i przyspiesza utuczenie. Zechciej mi więc pan 
poniżej wyszczególnioną ilość proszku Korneuburskiego 
nadesłać. 

Katince d. 21 sierpria 1870. 

Teodor Paunovic pocztmistrz. 

Miejsca sprzedaży wyrobów weterynajnych Kwizdy 
wymienione są w inseracie umieszczonym w dzisiejszym 
numerze. 


i 
żona do 15go. Aleksander Dumas (ojciec) ma być co to za demokrata ten Favre — wola organ pru- 
ciężko chory. Zndćp. belge ma wiadomości z Tours ski rządowy — ofiaruje nam pieniądze w zamian 
zd. 29 z. m., które mówią o różnicach zdań wło- za tysiące zabitych synów naszych. Wstydź się 
nie rządu, a mianowicie, że stanowisko ministra ' panie Favre! poniżasz naród, który reprezentu- 
marynarki ma być zachwianem. (Wczoraj już doniósł | jesz. — Oczywiście, że Prusy wezmą pieniądze, ale 
był telegram, że admirał Fourichon zatrzyma i ziemię, pieniądze nie za krew synów swoich, 
tekę marynarki, a tekę wojny oddaje jenerałowi | ale tytułem wynagrodzenia kosztów wojennych; 
Lefort, który jako delegat będzie w Tours urzę- | zresztą biorą już codzień pieniądze, nakładając 
dował. Red.) haracz na bezbronne wsie i miasta. Cały okólnik 
“annstadt 2 października. Na zgromadze- | Favra przeplatany jest uwagami tego rodzaju albo 
niu notablów z całego kraju uchwalono dzisiaj je- |wymyślaniami ostatniego rzędu. W końcu zaś 
dnogłośnie adres do króla Karola Wirtemberskie- | wzywa Francyę, aby otrząsła się z takiego rządu 
go żądający przyłączenia do Związku północnego | jak Favra. Bismark również ogłasza raport o tem 
na podstawie konstytucyi związkowej, zamiast po- spotkaniu. 
łączenia się przymierzem ze Związkiem. Berliński Staats Anzetger ogłasza po francusku 
gtrólewiece 3 października. Wystawiono zno- list Favra do Bismarka upraszający w imieniu 
wu boje (beczki) dla oznaczenia prądu do żeglugi; ciała dyplomatycznego o uprzedzenit, gdyby zamie- 
latarnię w Piławie zapalono wczoraj. rzono bombardować Paryż, tudzież © pozwolenie 
subeka 3 października. Wczoraj zapalono la- | wysyłania kuryera raz na tydzień. Oczywiście, że 
tarnie morskie w Travemünde i wystawiono znaki | Bismark odpowiada, iż względy militarne nie po- 
żeglowne. i zwalają mu wyjawić, kiedy i gdzie wojska uderzą, 
Petersburg 3 października. Thiers był|a co do kuryera, miasto oblegane nie jest stosow- 
wczoraj na obiedzie u Cara w Carskiem Siole a|ną siedzibą władz dyplomatycznych, i nie może 
jutro wyjeżdża do Wiednia. 3 utrzymywać stosunków na zewnątrz. Dla tego rządy 
Londyn 3 października. Według wiarogodnych | centralne przeniosły swoich reprezentantów do 
doniesień z Washingtonu, zaprzeczają tam, | Tours. 
aby poseł amerykański w Berlinie Bancroft za-| Jenerał Ducrot objęty kapitulacyą sedańską, 0- 
pytać miał swojego rządu, jak tenże zachowa się |trzymał pozwolenie wyjazdu bez straży w wla- 
wobec wojny francusko-niemieckiej. W ogóle Ban- |snym powozie i miał się stawić w Pont à Mous- 
croft żadnego nie stawiał pytania © stanowisko |son. Zamiast tego, uszedł do Paryża. W obozie 
Ameryki wobec stron wojujących, a Baneroft i|pruskim ogłoszono go za wyjętego z pod prawa i 
W ashburn(w Paryżu) otrzymali taką tylko instruk- |zapowiedziano w razie schwytania go, rozstrze- 
cyę, że Stany Zjednoczone jedynie wtedy, gdyby | lanie. 
były wezwane wspólnie przez Francyę i Niemcy,| W chwili, kiedy tysiące dział francuskich a kro- 
nie odmówiłyby swoich usług i pośrednictwa, cie tysięcy broni, zapasy żywności i amunicyi do- 
wszakże wstrzymywać się pragną od wszelkiego | stają się Prusakom przez kapitulacyę, ogłasza 
wpływu. Zbyt głośny objaw sympatyi dla republiki | Nordd. allg. Ztg, że z Ameryki odeszły do Fran- 
francuskiej okazany przez Washburna nie zmienia |cyi suchary, 26 dział, 460,000 nabojów i kilka ty- 
bynajmniej objektywnego stanowiska rządu ame-|sięcy odtylcówek. Jest to kropla wody w morzu. 
rykańskiego, który stara się trzymać się zdala od|  Nordd. allg. Ztg zaprzecza, jakoby minister ba- 
wszelkich kwestyj europejskich i najwyraźniej za- |warski hr. Bray był przeciwnym wojnie z Erancyą. 
przecza, aby miał w kwestyi wschodniej porozu- | Dawniej zaś zaprzeczyła była, aby z tej samej 
miewać się z Rosyą, albo nawet, żeby ze strony | przyczyny minister wirtemberski Varnbiihler wziął 
Rosyi myśl ta poruszoną była. dymisyę. 
kRkopenhaga 3 października. Dziś nastąpiło| W armii niemieckiej pod Metz panuje tyfus i 
otwarcie sejmu. Mowa tronowa kładzie na to na- |biegunka. Dzienniki berlińskie drukujące prywa- 
cisk, że przez utrzymanie stanowiska neutralnego | tne uwiadomienia o śmierci, urodzinach, ślubach, 
powiodło się zachować kraj od klęsk wojny. Lubo |zamieszczają teraz częściej doniesienia o śmierci 
nikt nie jest w stanie przewidzieć wypadku i na-|na tyfus albo biegunkę w obozach pruskich we 
stępstw wojny, wszelako król żywi nadzieję, Że Francyi aniżeli o Śmierci na polu bitwy. 
kwestya dotąd nierozstrzygnięta między Danią aj W kantonie Ticino punuje agitacya za przyłą- 
Prusami, znajdzie takie rozwiązanie, które zabez- |czeniem do Włoch. Z tego powodu rada związku 
pieczy niezawisłość nadal państwa i wzmocni do- | szwajcarskiego wysłała tam komisarza. 
bre stosunki z potężnemi sąsiadami od południa. | Journal de St. Petersbourg zaprzecza, aby ze 
Pożądaną jest krótka sesja. Stanów Zjednoczonych wypłynęła lub gotowała się 
itzyim 3 października. Na dzielnicę leonińską | odpłynąć flota, przeznaczona na użytek Rosyi, i 
nie była wystawiona urna wyborcza, ale głosy z tej | dalej tak mówi: Drugą pogłoską tego samego ro- 
części miasta zbierano na moście 5. Anioła. Dziel-|dzaju, która już stała się chroniczną, jest wieść 
nica ta przyniosła 1800 kartek za, a żadnej prze-|o gromadzeniu wojsk rosyjskich na połudpiowo za- 
ciw. Papież zarządził żałobę dla kardynałów i | chodniej granicy. Pogłoska ta kłamliwa, ale spra- 
służby swojej. Zapewniają, że gdyby Papież przez | wia wrażenie i zawsze jest przyjmowana z nowem 
wzgląd na wiek swój albo też z innych powodów | wzburzeniem. Są ludzie, co lubią podlegać wraże- 
nie mógł opuścić Włoch, wtedy naznaczy jednego | niu, nawet doznawać lekkiej obawy, wszelako pod 
Z kardynałów zastępcą swoim za granicą „na czas | warunkiem, aby znikał majak, co ich trwoży. Po- 
swojej niewoli.“ , |wiadają im o koncentracyi wojsk, a oni powtarza- 
Rzym 3 paźdz. Rząd ofiarował nadaremnie |ją to z hałasem; potem przekonawszy się, że nic 
Papieżowi osobne bióro telegraficzne i pocziowe i|nie ma, nspakajają się, zresztą do czasu tylko, pó- 
wolną komunikacyę z morzem, byleby pozostał w|ki się nie spodoba jakiejś Correspondance du 
Watykanie. Nord Est albo jakiej gazecie austryackicj, płoduej 
Kloremcya 3 paźdz. Król obdarzył prezesa | w rodzenie kaczek, wymyślić nowego stracha. Strach 
ministrów Lanzę orderem Anunciata. to tylko, gdyż jako cel koncentracyi wojsk podają 
Wlorencya 3 października. Plebiscyt odbył |wojoę z Turcyą. Wczoraj rozpuszczono pogłoskę 
się bez zamieszek. Cudzoziemcy zamieszkali w|o przyjeździe do Petersburga jenerał adjutanta Igna- 
Rzymie wystosowali adres do króla, w którym wj-|tiewz , któremu polecono najspieszniej stawić się 
rażają radość swoją z powodu oswobodzenia Rzymu. | tutaj. Tymczasem jenerał Ignatiew jeszcze nie 
, kloreacya 3 paździeruika. Kwestya tycząca | wyjechał z Konstantynop:la, zkąd istotnie w tych 
się stanowiska dzielnicy leonińskiej daje rządowi |dniach wyjedzie, ale w prywatnych interesach. 
powód do ważnych rozbiorów. Kwestya ta nie tyl-| Kiedy poseł rosyjski będzie w drodze, zapewne 
ko jest nierozwiązaną, ale coraz bardziej się wi-|autorowie nowości utrzymywać będą, że czarna 
kła przez udział mieszkańców tej dzielnicy w ple- | chmura pojawiła się na horyzoncie i w swem ma- 
biscycie (wszakże sam rząd ułatwił głosowanie, |rzeniu ujrzą nawet sławną flotę zbrojną przepły- 
przyjmując głosy jako ważne. Red.) Niektórzy mi- | wającą cieśninę Gibraltarską i wchodzącą na mo- 
nistrowie chcą pozostawić tę dzielnicę jurysdykcyi |rze Czarne w zamiarach nieprzyjacielskich. 
papieskiej. Natedy obywatele chcący podlegać u- Właściwie w całym powyższym potoku słów nie 
stawom królestwa Włoskiego, musieliby się Wy-|ma zaprzeczenia ani pod względem gromadzenia 
nieść z tej części miasta. Opinia publiczna sprze- |wojska, ani pod względem przybycia Ignatiewa, 
ciwia się takiemu rozwiązaniu i przeciwną jest po- |a wreszcie zawikłań z Portą. 
zostawieniu władzy zwierzchniczej nad tą dzielnicą 
Papieżowi; rząd atoli związany jest dawniejszemi 
oświadczeniami swemi wobec państw katolickich. 
Sprawa ta wywołuje zawsze W gabinecie żarliwe 
spory. Aż 
Rząd w Tours twierdzi, że Prusacy rozniecają 
agi'acyę w Nizzy, a poseł pruski hr. Brassier 
miał wyraźnie oświadczyć ministrowi Venosta, 
że życzeniem jest Bismarka, aby Francyę osłabić 
oderwaniem Nizzy. Minister włoski miał wskazać 
neutralność Włoch i uchwałę plebiscytu, który od- 
dał Nizzę Francji. à 
Rząd ma rozwiązać parlament 1 zwołać nowy, 
w którym także Rzymianie wezmą udział, pod ko- 
niec listopada. 


nh, 


(Wadestane). 

Niektóre ostatnie fakta skuteczności me- 
tody i Cerumenu, gdzie żadne na świecie 
środki nie pomagały, przeciw głuchocie. 

1) Żonie mojej szum nadzwyczajny ustał, który jej 
ciągle towarzyszył. Proszę o dalsze rady co do słuchu. 
Bukarest d. 17 sierpnia 1870 J. Ovessa.— 2) Od czasu 
okazania się osadu żółtego, uważam znaczny postęp W 
uchu przedtem słabem suchem i pustem, 0 ile zaob- 
serwowałem (chłopczyk 7 letni po miesięcznej tylko 
kuracyi) to słuch lepszy. Nowy Sącz d. 15 września 
1870. Flor. Nowak.— 8) Słyszę teraz tak dobrze jak 
nigdy przedtem, za co panu jestem niewymownie obo- 
wiązany. (Lat 48 cierpienie natury kongestyjne, które się 
wzmagało szczególniej od r. 1851), Klaffer (wyż. austr.) 
4.15 września 1870. Ferd. Schmid, 

Słoik Cerumenu z broszurką zły. 5 w. a. Za zaliczkę 
nie się nie posyła. Biedni, którzy się rzeczywiście tem 
wykażą, będą mieć pomoc bezpłatną, 

Adres Dr A. Ftjałkowski w Tarnowie. 
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Wours 3 psździernika. Doniesienia z Paryża 
z d. 30 września: Dzisiejszy Journal officiel za- 
mieszcza dekret urządzający zniesienie naczelnej 
dyrekcyi wsparć pnblicznych, a rozdzielanie domo- 
wych zapomóg powierzonem zostaje wyłącznie wła- 
dzy municypalnej. Inny dekret zarządza w, imie 
obrony narodowej rekwizycyę wszystkiego zboża i 
i mąki znajdującej się w obrębie fortyfikacyi Pa- 
ryża, z wyjątkiem zapasów do użycia domowego. 
Nota rządowa zapowiada, że wypłata pensyi zapew- 
nioną jest w Paryżu i po departamentach. 

Ze sprawozdań militarnych do 29go wieczór wy- 
kazuje się, że zaszła lekka potyczka między służ- 
bą naszych łodzi działowych a Prusakami podczas 
wycinania lasu na wyspie Biilancourt. Uskuteczni 
liśmy kilka rekonesansów poza Villejuif; i ku 
Drancy. Pewna liczba strzałów działowych z wa- 
rowni Fort de l Est, Double Couronne i St. 
Denis (wszystkie na północy Paryża) zmusiła 
nieprzyjaciół do wyniesienia się z Stains i Mou- 
lim de Romainville i zapaliła Bourget. 

Wczoraj burmistrz w Tours był u jenerała U h- 
richa i powitał go bardzo gorącą przemową. 
Crémieux przemawiał również i wysławiał obronę 
Strasburga. Uhrich ubrany po cywilnemu, odpowie- 
dział głosem wzruszonym kilka słów podziękowa- 
nia, przerywając je łkaniem i dodał, że pamięć te- 
mpatycznego powitania zachowa do grobu. 

jest jeńcem na słowo. 

Tours 3 paźdz. W armii pruskiej pod Metz 
panują tyfus i biegunka. 

"Tours 3 października. Admirał Fourichon 
wydał nową proklamacyę, w której upomina ofice- 
1 żołnierzy do utrzymywania Ścisłej karności 
wojskowej. 

Tours 3 października. Telegram z Lille z 
d. 2 bm. donosi: Raport jenerała Trochu z d. 
30 września nadszedł tu pocztą gołębią. Mówi on: 
Dziś wojska nasze uskateczniły bardzo silny reko- 
nesans zaczepny, obsadziły kolejno Chevilly i 
Hayidotarły do Thaisi Choisy-le-Roi. Wszy- 
stkie te stanowiska były silnie obsadzone i opa- 
trzone blankami, tudzież najeżone działami. Po 
bardzo żywym ogniu działowym i karabinowym 
wojska nasze cofnęły się na swoje stanowiska w 
porządku, wybornie się trzymając szeregów; gwar- 
dya ruchoma zachowała się bardzo dobrze. W ogó- 
le dzień ten był bardzo chlubny. Ponieślśmy stra- 
ty dotkliwe jeszcze nieobliczone, a sądzimy, że 
straty nieprzyjaciela były znaczne. 

Neufchateau 2 paźdz. Zapewniają, że 1000 
jazdy pruskiej , przeszło przez Vojd (pod Co- 
mercy) dla połączenia się z armią stutysięczną, któ- 
ra się tworzy i przeznączoną jest pod Lyon. 

Arras 3 paźdz. Listy prywatne z Paryża z d. 
2 wieczór nadeszłe tu balonem przedstawiają stan 
rzeczy w Paryżu obok dobrze zrozumianej ogiędno- 
Ści, jako odpowiednio do położenia, poważny 1 z peł- 
nem zaufaniem do Favra, który jest duszą rządu, 
wszelako pozwalają z wykrawków Journal officiel, 
(które donoszą o wielkich stratach francuskich i 
wyruszeniu wojsk niemieckich na Lyon) rozpozna- 
wać, że od 30go września, dnia ostatniej potyczki, 
systemem rządu jest więcej koić niż podżegać. 

Wersal 2 października (urzędowa). Strata 
Francuzów w bitwie d. 30 września 1.200 zabitych 
i ranionych, między nimi jenerał brygady Gui lhe m; 
300 nieranionych 5.4 niewolę. Strata po 
tutejszej stronie > 
nych. Między zabitymi 8 oficerów. D. 1 i 2 paź- 
dziernika tylko odosobnione, wystrzały Z. Warowni. 
(podpis) Karnatz. 

Bruksella 3 paźdz. wieczór. Listy paryskie 
zd. 30 zm. donoszą, że likwidacya giełdowa odło- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Grasu“ 


1 Jeden 5 paźdz. (pryw.) Rozpisanie wyborów ` 
bezpośrednich w Czechach postanowione. Dziś va- 
stąpi pnblikacya tego postanowienia. 

merlin 5 paźdz. (pryw.) Bazaine próbował 
zrobić 2go października wycieczkę, którą dywizya 
Kummera odparła. Część korpusu obsaczającego 
Strasburg wyruszyła do górnej Alzacyi; a korpus 
badeński idzie pod Paryż. 

Tours 4 paźdz. (pryw.) Rząd przenosi się 
prawdopodobnie do Tuluzy, dokąd również konsty- 
tuanta zwołaną będzie. | 

Tours 4 paźdz. Depesza z Epernon (za 
Wersalem) donosi: Od godziny słychać żywy ogień 
karabinowy na wyżynach Epernon ku Rambonillet, 
Cztery granaty wpadły do miasta. Rezultat jeszcze 
niewiadomy. Gwardya ruchoma wszędzie na za- 
sadzce. Z Malesherbes donoszą: 400 Prusaków 
oksadziło Laferte i w całej okolicy dopuszcza 
się łupiestw. 

Rouen 4 paźdz. Ostatniej nocy pociąg woj- 


Brak miejsca niedozwala nam jeszcze podać 
sprawozdania Favra o spotkaniu się z Bismarkiem 
i o naradach nad zawieszeniem broni. Akt ten bo- 
wiem jest niezwykłej obszerności. Nordd. allg. Ztg 
robi dziś nad nim glossy swoje bardzo zresztą 
pocieszne, przypominające starego grzesznika, któ- 
ry się ukrywa po za parawanem cnoty. Patrzcie! 
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CZAB z Czwartku 6 Października 1870. 


SB rzewielebnemu Duchowieństwn 
ge Szanownym Współziomkom 
wszelkiego stanu za tak liczny i tyle 
serdeczny współudział przy pochowaniu 


zwłok ś.p. Władysława księcia San- 
guszki składa pozostała rodzina 


najczulsze Podziękowanie. 


Gumniska dnia 30 Września 1870. 
(1516) 


Do Gorzelni parowej w Piekarach 


poszukuje się 


Praktykanta. 


30 złr. w.a. nagrody WODA 


owemu P. T. księdzu, który Metrykę uro- 
dzenia „Józefa Szczepana de Dubik 
Jaworskiego wyszuka — przez Urząd de- 
kanalny potwierdzi i do Administracyi „í Zasu“ 
prześle. Urodził się około r. 1777, lecz nie wia- 
domo gdzie, a później mieszkał we wsi Barycz- 
ce w Rzeszowskiem; ślub zaś brał w roku +808 
w parafli Połomyi, ztąd przeniósł się i życie za- 
kończył w Żołyni. - Wszelkie z tem połączone 
koszta wraz z nagrodą, Administracya „Cząsu* 
zaraz po przesłaniu wypłaci. (1473.2-3) 


w (941-17) 


Oddawna znaną i oceniona za najskuteczniej- 
szą na leczenie i zachowanie od pruchnienia zę- 
bów, sprawia przyjemną woń w ustach, leczy 
dziąsła delikatne skłonne do krwawienia, uśmie- 
rza w jednej chwili najgwałtowniejszy ból zębów. 

[FW W Paryżu w aptece p. Cahan, 67 rue 
Jean Jaques Rousseau — w Krakowie jedynie 
w aptekach p. I. Trauczyńskiego i Wiktora Re- 
dyka — we Lwowie w aptece p. Piotra Mikola 
sza — w Brodach w aptece p. Kullaka. 


EHianlel poc firmą: 


Jozef MBiedel. 


w Rynku Głównym naprzeciwko kościoła S. Woj- 


‘Wiadomość na miejscu. (1515-1.3) |Ciecha, ot: zymał świeże transporta znanych z swej 


Kareta po- a30 czwórna, 


w dobrym stanie, WA- jest do sprze- 
dania za bardzo niską cenę. Bliższa wia- 


domość w domu pod L. 6, przy ulicy 


„Nowy Świat.“ ` (1490-1-3) 


dobroci 


(1508-2-) 


Dra JACKSON — INEWRALGIE 


wszelkie cierpienia, 
nerwowe w jednej chwi- 


li ustępują po ak Pi- 
gułek anti-newralgijnych Dra CRONIER Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 -- w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
kiego przy ulicy Floryańskiej — w Brodach i 
p. M. Kullaka. (943-16-) 


WIZYKATORYE 


zwane Albespeyres 


przyjęte do szpitalów francuskich cywilnych i woj- 
gkowych z rozkazu Rady zdrowia publi- 
cznego-— jak również w armiąch tureckiej i 
amerykańskiej. Wizykatorye te, które noszą pod- 
pis Albespeyres na etykiecie zielonćj, działają 
w 6 lub 8 godzin najdłużćj. FFapierAlbes- 
peyres od lat 50ciu zalecany przez najznako- 
mitszych lekarzy, utrzyma ja ropienie obfite i re- 
gularne. Każdy arkusz papieru opatrzony jest 
nazwiskiem Abespeyres. — W Paryżu na 
przedmieściu St. Denis N. 78 i w głównych ap- 
tekach za granicą — gdzie równie dostanie 


Płócien, Bielizny stołowej, Chustek do| KAPSUŁEK RAQUIN 
nosa, Perkali, Pońnczoch i t. p. 


które po cenach umiarkowanych poleca. 


z balsamem Kopahu. 


W Krakowie w aptece p. I. Trauczyńskiego. 
(1106-19-20) 


Licitations- Kundmachung. | Licitations- Kundmachung. 


Von Seite der k. k. Genie - Direction zu 
Krakau wird hiemit bekannt gemacht, dass 
wegen Sicherstellung der nachstehenden 
Werkmeister-Arbeiten in siimmtlichen k. 
k. fortifikatorischen Werken und Militär- 
Gebäuden der Station Krakau, Podgórze 
und Łobzów, auf die Zeit vom 1. Jän- 
ner 1874 bis Ende Dezember 1875, 
eine Offert- Verhandlung 

am 24. October 1870 
in der k.k. Militir-Bau-Verwaltungs-Kanz- 
lei (Neues Thor Nr. 468) wird abgehal- 
ten werden, allwo auch die hierauf be- 
ziiglichen Bedingungen zu den gewóhnli- 
chen Amtsstunden eingesehen werden kón- 
nen und entsprechend stilisirte Offert- 
Formularien auf Verlangen erfolgt werden. 

1. Die Uiberlassung der Arbeiten ist 
für folgende Werkmeister mit den hie- 
für festgesetzten Vadien bestimmt, und 
zwar: 
für Steimetz-Arbeit 150 fl. 
Zimmermanns-Arbeit, Bauholz- 


" u. Holzschnittwaren-Lieferung 500 


Von Seite der k. k. Genie-Djrection zu 
Krakau, wird hiemit zur allgemeinen 
Kenntniss gebracht, dass bei derselben 
wegen Sicherstellung der in den Miltir- 
Grebiiuden der Station Bochnia wäh- 
rend der nächstfolgenden 3 Jahre, d. i. 
vom 1. Jänner 1871, bis 31. Dezem- 
ber 1873 vorkommenden Erd-, Maurer-, 
Steinmetz -, Zimmermanns -, Tischler -, 
Schmied- und Schlosser-, Spengler-, An- 
streicher-, Glager-, Wagner- und Binder- 
Arbeiten, ferner Rauchfangkehrer-Arbei- 
ten, schriftliche gesiegelte Offerte 

am 24. October 1870 
und zwar längstens bis 40 Uhr Vormit- 
tags in der k. k. Militär - Bau-Verwal- 
tungs-Kanzlei zu Krakau am Neuen Thor 
Nr 468 angenommen werden, wo so- 
dann die commissionelle Eróffnung der- 

selben stattfinden wird. 


Jedes dieser Offerte muss mit dem] 


ortsobrigkeitlichen Zeugnisse über die Be- 
fähigung des Concurrenten zur Uibernah- 


Licytacy a. 


W przyszły Poniedziałek x 
dn 10 Pazdziernika r. b. o godzi- 


nie 10 przed poludniem, 
w Rynku Głównym w domu pod L. 39 na dole, 


rozpocznie się 


(1512-2-5) 


Licytacya obrazów olejnych, rycin, mo- 
net, książek i różnych starożytności, 


Katalog przedmiotów 


Pierwsza nagroda: złoty 
medal, Wittenberg. 


Nagrodą oznaczone 


na sprzedaż wywołanych jest do nabycia 
bezpłatnie we wszystkich księgarniach 


Piewsza nagroda: srebrny 
medal, Wiedeń. 


nie uprzywilejowne, wielokrotnie 
jako odpowiednie uznane 


Ochrony od przecią- SARE gów do okien i drzwi, 


w skutek swej niezrównanej praktycz- KA ności niemniej jako uznanie wybornych 

właściwości i niskiej ceny, otrzymały złoty medal. 3 
Te ochrony od przeciągów, są zrobione z bawełny, pociągnięte lakierem (biało-brunatno i 
dębowezo koloru) stósownię do koloru okien. — Te przewyższają wszystkie dotąd używa- 
ne. — Uniknie się nawet najmniejszego przeciągu, a okna i drzwi można dowolnie otwie- 


przez Wysoki c.k. urząd wyłącz- 
wypróbowane i jedynie 


Najlepsze i najszlachetniejsze Lekarz Weterynaryi, 


Tureckie DELIKATESY. 


Fabryka tureckich lelikatesów podpisanego» 
Nowarragasse Nr. 16 w Wiedniu, którego filia 
podczas jarmarku w Krakowie, w Rynku Głó- 
wnym naprzeciwko Hotelu Drezdeńskiego się znaj- 
duje; podaje wszystkim umiejętnym smakoszom 
sposobność zaopatrzenia się w najszlachetniejsze 
owoce Wschodu, jako to: 

w [bulczecy, Sorbety, Pill- 

tées (zalarety), i chleb 

sułtański (Rehatlikum), 
it. p. 

Cierpiącym na słabości piersiowe podaje się o- 
bok przyjemności prawdziwej, zarazem i środek 
ulżepia; ponieważ te utwory sporządzone z naj. 
szlachetniejszych soków przepysznych owoców 
krajowych i zagranicznych, wywierają wpływ roz- 
aka ST: łagodzący i orzeżwiają wszelkie z po- 
wodu tych cierpień rozpoczęte radykalne kura- 
cye; jak to już licznemi przykładami świetnie 
stwierdzonem zostało. (1483--2) 

S. Leitkam z Mołdawii. 

BS Wyżej wymienione Delikatesy, oraz wiel- 
ki Skład prawdziwych konstantynopolitań- 
skich Fajek tureckich, sprzedają się czę- 
ściowo i hurtownie po najtańszych cenach, przy 


zakupnach zaś większych partyj odstępuje się | ną miejscu 


stósowna zniżka. 


z Instytutu War- 
z szawskiego, po” 
wróciwszy do kraju rodzinnego, osiadł stale 
i w Biłce szlacheckiej y 
i ofiaruje swe usługi Szanownej Publiczności. 
Adres: L. Z. poczta Gaje koło Lwowa. 
(1487) 


Sie le c). 


Wies Sielec, w powiecie Rop- 
czyckim, ćwierć mili od gościńca Lwow: 
sko - Krakowskiego, pół mili od stacy! 
kolei żelaznej w Sędziszowie i Cukrows! 
tamże nowo założonej oddalona, dobrze 
obudowana, mająca: 
ornego pola z łąkami 850 morgów 


lasu . . « . 95 morgów 
ogrodów, pastwisk it.p. 20 morgów 
razem , 465 morgów 


przestrzeni, jest każdej chwili z inwenta” 
rzem lub bez tegoż do nabycia. 
Bliższych wyjaśnień udzieli właściciel 
(1406--3 


Ces. król. koncesyonowany 


Korneuburgski Proszek bydlecy, 


koncesyonowany przez c. k. austryacki, król, 
znaczony medalami wystawy hamburskiej, 


pruski i król. saski rządy, od- . 
londyńskiej, paryskiej, monachij- 


skiej i wiedeńskiej, i używany z najlepszem i i 
kieJ, 1 używan powodzeniem w masztalarniach 
JKM. Królowej Angielskiej, jako też JKM. Króla Pruskiego, i przez wiele 


lat dostatecznie 


wypróbowany: 


U koni: w łagodnych i złośliwych zołzach, w katarze, w zapaleniu krtani, 
it. p., szczególniej odpowiedni, aby utrzymać konie w ścierwie 1 w pełni ognia. 


U bydła: w chorobliwem wydawania odmiennego mleka 
skutek złego trawienia małej ilości niedobrego mleka, ż 
dawanie tych Proszków zadziwiająco polepsza się — 


, w wydzielaniu w 
którego jakość przez za- 
niemniej w wydzielaniu 


mleka z krwią, w motylicy, w rozdęciu; zadawany krowom na ocieleniu od- 


działywa bardzo korzystnie na nie, a słabe cielęta używając go, szybko się 
w: „. rozrastają, 
U owiec: w motylicy i zgniliznie, niemniej w chorobach brzusznych, któ- 
rych przyczyną jest bezczynność organów trawienia. 
Paczka duża 84 cent, — mała 42 cent. 


Płyn przywrotczy dla koni 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


»|me der offerirten Arbeitsleistungen und sg j A 

: : si i 4 i rać. Urządzenie jest tak łatwe, że każdy może je przyprawić. Jedyn rzez wysoką c. k. wł r i ż 
» Tischler-Arbeit 150 „|iiberdiess mit dem festgesetzten Vadium Ceny : w białym kolorie do okien 4 cent. za łokieć; do drzwi 6 i 10 cent za łokieć — ko- Rak 7, Ó K M FA din A o: badaöy; przebić 
Schlosser „ 150 „|entweder in baaren Gelde, in k. k, Staats-||| loru brunatnego i dębowego do okien po 5 cent., do drzwi po 7 i 11 cent. za łokieć. Opa- ERY P zefa l., wyłącznym przywilejem od- 

x Bind 50 : r ia YE trzenie okna Średniej wielkości kosztuje najwięcej 50 cent. — Polecenia zamiejscowe wię- R ,  znaczony. 
» sex ai ” 15 » łeba nach den tego ca sat ksze i mniejsze wypełniają się aaar dodat przesyłki dołącza w nak? -iire ta Darma konia manet przy wielkich wysileniach do późnego 
eller- WRÓRE EA i s . SB wałości i rzeźwości i ieni i 
„ » n|se oder in gesetzlich anerkannten Hy J ż ALOS 12 służy szczególnie do wzmocnienia przed i 
„. Birstenbinder-Arbeit 15 y | potheken versehen sein. baj niewie cya (tk 1 26 Saya c= = BIEN ożenić, inn PE FB lóczenia 
- Wagner ZK 25 „| Die Vadien für die einzelnen Profes-|||] Ochrona przed za- J. POPELARE, Najwi;ksza OszCzę- py 4 ne da naorzmienia ścięgien, zwichnięciu, wytchnięciu, ochwa- 
» Kaleiw: Ron 200 FZ j ; x śiębienieńi właśc. c.k, przywileju: i fabrykant. Gabo SA, cie, jak tego dowodzą niezliczone pisma, przyznające te zalety, z pomiędz 
„ Eislerwaaren-Lie Er » | sionisten-Arbeiten sind avf folgende Wei- |Ą £ i których wymieniamy pochodząc3 od: Urzędu nadmasztalarnego JKM, Królowej 


2. Die beziiglichen schriftlichen versie- Angielskiej; Dra Knauert. nadweterynarza wszystkich masztalarń 


se festgesetzt, und zwar: JKM. Króla 


gelten, mit einer 50 kr. Stempel-Marke |Fiir Erd- und Maarer-Arbeiten mit 50 A. BANDA ZE MY Durinetð Lidii, li i Pruskiego; urzędu masztalarnego JCW. Księcia Modeny Franciszka V. au- 
versehenen Offerte, können schon früher, Stóinmefsarheile. > 5 Elektro-medyczne. nałów oddechowych ustępują w jednej chwili stryackiego Este; urzędu masztalarnógo Jego Cesarskiej Wysokości Arcyksię- 
spätestens aber bis 10 Uhr Vormittags 7 Zi Ash s: R 50 » | Wynalezione przez Pa. Marie Doktora zamiesz- | po użyciu Rurek anti-astmatycznych p. LŁevas ||] 02 Leopolda; sekretarza Jego król. Wysokości księcia Halim ; urzędu maszta- 
p 5 „n Zımmermanns-Arbeiten » „|kałego na ulicy de l'arbre Sec, 44, który otrzy- | seura, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. larnego księcia Schwarzenberga; urzędu masztalarnego księcia Sapiechy; księ- 
des besagten Tages in der obgenanuten Tischler-Arbeiten 5 90 ,|mał brewet wynalazku na lat 15; lecżą redykal- |: da. £ Kuca hraka Warcie 6 "Aa BA piechy; księ 
Wanoa iberreich d a Ae r ” | nie wszelkie ruptury i kiły. Dostać można: w Kragowie w apt. p. I Trau- : perga, ieg onella , c.k. jenerała, hrabiego v. Schönburg- 

anzlei iiberreicht werden. „ Schlosser- und Schmiede-Ar- czyńskiego i p. W. Kedyka — we Lwowie w a- Glauchau, hrabiego Augusta Csaks, hrabiego v. Sprinzenstein, hrabiego Kuh- 


Prawdziwe bandaże znajdują ej) w Krakowie 


3. Zu dieser Offertverhandlung wer- beite "w ama 9 w aptyce Pa. Tiauczyńskiego; w Poznaniu w ap. | ptece p. Piotra Mikolasza, w Brodach u p. M.||] na, pułkownika v. Hartmann, zarządu masztalarni księcia Hohenloh d 
den nur solche Unternehmer und OE: i RAEE ki a » | tece Pa. Dra Mankiewicza. | (1110-29) ' Kullaka. (1109--31) masztarni księcia Isenburga; kawalera v. Hóffera, inspektora Dierkla, W. 
meister zugelassen, welche dem Militar-| „ Anstreicher-Arbeiten . . „ 5 A PON | Ea azer 5 a RP Tere zyańskiej; Jean 
Aerar die vorgeschriebene Sicherheit leis-| „ Spengler-Arbeiten. . . „ 10, PB KKA CK g 7 EFE PEE E ANE r Apan kawaleryi. 
ten und sich mit einem im Laufe d. J. Binder- u. Wagner-Arbeit 5 a a u . ; 

' » . Wagner-Arbeiten „ A N $ 
ausgestellten Certifikate der Handels- und | znsammen für alle Werkmeis- 16 [1 uwierzenia Maść na końskie kopyta, na kruche pękające kopyta, puste 


Gewerbe-Kammer über ihre Verldsslich- 
keit und Befähigung zur Uibernahme 
der ausgeschriebenen Arbeiten auswei 
sen kónnen. 

4. Jeder Offerent hat seinem Offerte 
das fiir die betreffende Arbeit festge- 
setzte Vadium beizulegen, welches denje- 
nigen, welche nicht Bestbieter geblieben 
sind, gleich nach beendeter Lizitations- 
Verhandlung riiekgestellt, von den Er- 
stehern aber zur vorgeschriebenen Kon- 
trakts-Caution zu erginzen sein wird. 

5. Die Anbote sind mittelst Prozen- 
ten Nachliissen oder Zuschiissen von oder 
zu den Einheitspreisen sämmtlicher in ei- 
nem Tarife enthaltenen Posten deutlich 
mit Ziffern und Buchstaben anzusetzen. 
Ein verschiedener Prozenten - Zuschuss 
oder Nachlass für eine und dieselbe Ta- 
rifpost, ist nicht statthaft. 

6. Jedes Offert muss mit dem Vor- 
und Zunamen des Offerenten, oder bei 
mehreren Mitofferenten auch mit der Hin- 
weisung der Solidar- Verpflichtung unter- 
fertigt sein. 

7. Jeder Offerent hat vor Uiberrei- 
chung der Offerte die Licitations-Beding- 
nisse und Preistarife entweder selbst o- 
der mittelst eines gehörig legitimirten 
Vertreters zu unterfertigen. 

8. Der Offerent muss sich in dem 
Offerte ausdrücklich erklären, dass er 
sich den ihm bekannten allgemeinen und 
speziellen Bedingungen und Preistarifen 
auch dann unterwerfe, wenn sein An- 
bot auch nur auf eine kürzere Zeit als 
die im Eingange dieser Kundmachung 
ausgesprochene Dauer genehmigt werden 
sollte. 

9- Auf Offerte, welche den hier an 
geführten Bedingungen nicht vollkom- 
men eutsprechen, wird ebenso wie auf 
nachträglich erst nach Beginn der Ver- 
handlung überreichten Offerte keine Rück- 


sicht genommen, (1504 -3) 
K.k. Genie- Direktion, 


Krakau am 20. September 1870. 


ster-Arbeiten . . . . mit 170 „ 

Für Rauchfangkehrer- Arbeiten mit 10 fi. 

Die vorausgewiesenen simmtlichen 
Professionisten - Arbeiten kónnen auch 
von einem Unternehmer übernommen 
werden, jedoch muss derselbe in diesem 
Falle siimmtliche vorausgewiesene Va- 
dien erlegen. 

Die Anbote sind bei den Werkmeis- 
ster-Arbeiten mittelst Prozenten-Zuschiis- 
sen oder Nachliissen auf die bestehen- 
den Grundpreise, bei den Rauchfang- 
kehrer-Arbeiten mittelst Angabe der Ein- 
heitspreise, deutlich sowohl mit Ziffern, 
als auch mit Buchstaben anzusetzen ; 
auch haben die Offerte die Erklärung 
zur genauesten Einhaltung aller Licita- 
tions-Bedingnisse, wie auch zur Haftung 
hiefür mit dem ganzen beweglichen und 
unbeweglichen Vermögen ausdrücklich 
zu enthalten.} | 

Sammtliche specielle Bedingungen 
sammt den Grundpre'sen iiber die Werk- 
meister-Arbeiten, können in der k. k. 
Militär- Bauverwaltungs - Kanzlei zu Kra- 
kau, dann bei der k. k. Gebäude- Auf- 
sicht zu Bochnia zu den gewöhnli- 
chen Amtsstunden eingesehen werden. 
Nach dem festgesetzten Termine einlau- 
fende Offerte werden nicht berücksich- 
tigt, daher es im Interesse der Unter- 
nehmer liegt, die Offerte rechtzeitig vor- 
zulegen. * (1505--3) 

Krakau am 20. September 1870. 
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Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski. 


a przecież prawdziwem 


jest, że niżej wymienione 
regulowane zegarki 
sprzedają się po tak 


bajecznie tanich cenach. 


prawdzi angielski srebrny zegarek cylindrowy; Ze 
Ty lko zdr. 10, szkłem bel A pr om, minutnikiem, wraz z ładnym łańcuszkiem z pra- 
wdziwego złota talmi z medalionem i poręczeniem. 
T lko złr 19 50 prawdziwy aagielski pięknie w ogniu złocony ze- 
y . r) + garek srebrny chronometrowy, z podwójną kopertą, 
ładnie emaliowany, z łańcuszkiem ze złota tali, R A Paena im 
rawdziwy angielski pięknie w ogniu z: y ze- 
Tylko złr . 15, 50, Sarai piat ien chronometrowy, z podwójną kopertą z 
łańcuszkiem, medalionem i poręczeniem. A 
T Ik zł 14 prawdziwy angielski zegarek ze złota talmi, cylindrowy, 
y 0 Zir. najnowszy fason, z podwójnemi szkłami kryształowemi, przez które 
można także widzieć wnętrze zegarka, wraz z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i po- 


czeniem. 
T lko złr 14 zegarek ze złota talmi, z podwójną kopertą odskakującą (sa- 
J s £ E; vonette), szkłem kryształowem, z wnętrzem niklowem, z łańcuszkiem 
z prawdziwego złota talmi medalionem i poręczeniem. 
T lko złr 17 prawdziwy angielski srebrny zegarek ankrowy, Z kry- 
J 5 . y ształowem szkłem, z wyrzynaniem, z łańcuszkiem, medalionem i porę- 
czeniem. 


angielski zegarek remontoir Prince of Walcs, 
Tylko złr . 15 lub 18, EPT mO kalibru, ze szklami kryształowemi,; z wnętrzem 
niklowem, z prawdziwego złota talmi; zegarki te mają przed innymi tę korzyść, że się je 
nakręca bez kluczyka — do każdego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, me - 


dalion i poręczenie. w f ma 
malutki damski zegarek prawdziwy i srebrny i pra- 
Tylko zir, l5 lub 18, wdziwie pozłacany, Z łańcuszkiem na świ z kutasikami ze 
ze złota talmi i z poręczeniem. diś 
T iko złr 13 srebrny zegarek cylindrowy, z kopertą odskakującą i grubem 
x 3 szkłem kryształowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi. 
T lko złr 22 piękny srebrny zegarek ankrowy ną 15 rubinach z ładnym 
J : łańcuszkiem ze złota talmi. 
T lko złr 22 srebrny zegarek remontoir, nakręcany bez kluczyka, Z łaucu- 
J > J szkiem ze złota talmi i medalionem, 


złoty zegarek damski, z łańcuszkiem, medalionem i 
Ty lko złr. 24, 26, 28, poręczeniem. 
Łańcuszki ze złota talmi, Gog 140, do, saa * 
ie złr. i ' 
Wszystkie zegarki są jioa jakości i nie trzeba ich brać za jakie ordynaryjnego 


atunku. Kaźd À opatrzony jes c. k. urzędu pró- 
kolege y zegarek złoty lub srebrny, OP y jest stęplem (1252-4-19) 
Za poprzedniem nadesłaniem naleźytości, lub pobraniem tejże pocz- 
tą, będzie każde zamówienie w przeciągu 24 godzin wypełnione, a nieodpowiedni towar 
na inny zamieniony. — Nieregulowane zegarki o Zztr. taniej. 
BS" i Cenniki bezpłatnie. -qgmg 


Zegarmistrze, handlujący zegarkami znajdą tu wielki Skład wszelkiego 


s gatunku zegarków w zapasie, a tyl- 
ko sprowadzanie z pierwszej ręki z Aglii i wielki odbyt, daje nam możność sprzedawania 


zegarków tak tanio, 
„NW. Glattau's 
erster Wiener Uhren - Etablissement, 


Kiirntnerstrasse Nr. 51, Palais Tedesco.“ 


| EEE A d B. > 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


i Ostrzeżenie! 


są do wynajęcia każdego czasu przy u- 


ściany i t. p. — Słoik 1 złr. 25 cent. 


Proszek na strzałkę kopytową, przeciw gniciu strzałki u koni. 
Flaszka 70 centów. 
va choroby psów, kurcze, taniec Wita, padaczkę, reu- 


Pigułki dla psów matyzm i inne zwykłe choroby psów. 


Niezawodny środek zapobiegawczy przeciw wściekliźnie. 
Cena pudełka 80 cent. 


Pożywny Proszek dla Koni, bydła ro- 
gatego, dla zbiedzonych zwierząt, 


„dla orzeżwienia ich temperamentu nader pomo- 
cny w leczeniu. — Paczka duża 6 złr., mała 3 złr., Pakiecik 80 centów. 


r r . Py. . . . 
Proszek dla Swin przeciw zgorzelinie. — 1 wielki pakiet 
kI 24 A złr. 26 cent. — mały 63 cent. 
jn przeciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi 
Prosze eCZĄCY dla drobiu, przeciw 7 pantarek, pawi, Cena pakietu 50 c. 
PUBY” Wyroby weterynaryjne KWIZDY Ma do nabycia. 
w KRAKOWIE: u PP. M. Jawornicki, Józef Jahkn,— 
we Lwowie: u K, Iskierski, P. Mikolasz, S. Rucker, 

W BIAŁEJ p. E. Keller— w BIELSKU p. 8. A. Stanko apt. J. Knaus— w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan A, Karpuczki— w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Zminkowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE 
p. Hrymak— w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski — w BUCZACZU p. Kodręb- 
skii p. K. Popowicz— w CZERNIOWCACH p. E. Schmirch — w DZIKOWIE p. 
8. Bodziński — w DROHOBYCZU p. Kleczkowski — w GRÓDKU p. I. Willig— 
w KOŁOMYI p. Sidorowicz — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — 
w LIMANOWIE p. A. Müller — w LISKU p, R, Burański — w MAKOWIE p. 
Mayer api, — w MIELCU p. Wł. Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Ka- 
mieński — w NOWYM -SĄCZU R Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWOR- | 
SKU p. S. Keller — w PRZEMYŚLU pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski— 
w RZESZOWIE p. J. Śchaitter i Syn— w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — 
w SANOKU pan Robert Barth — w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁA- 
WOWIE p. R. Świtalski, dawnićj Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p.. 
Wielogórski— w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w Wå- 
DOWICACH p. A. Foltin i p. Ant.Uhma wdowa — w WIELICZCE p. B. Wa- 
torkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. d 
Celem zapobieżenia naśladowań, uprasza się nie zamieniać 
Płynu przywrotczego Fr. J. Kwizdy, jedynie odznaczonego 
c.k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro- 
bami. Rownież zwraca się uwagę na tę o 3 
koliczność, że każda etykieta Kor- 
neuburskiego Proszku dla by- 
dląt zaopatrzoną jest moim poniżej 
wyrażonym podpisem w czerwo- 
nej barwie. 


( 


Dwa Pokoje |; 


„Do numeru dzisiejszego 
: dołącza się na okaz numer 
ydodnika wychodzącego w _ Krakowie, 
pod tytułem: „Przewodnik 
(1483.3) (ekonomiczny. 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński 


U R 2 


Sw. Jana pod L. 293. 


